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One line once.............................................................................. 50 ct.
One inch once . - - . ...............................$2.00

Subsequently half the price.
Om iit'.h enc year..................................................................$20-00

The “Gazeta Polska,” read in all the States and Territories of the Union, in 
Canada, Mexico, Brazil, Chile, Peru, in France, Great Britain, Germany, Austria, 
Serbia, Danubian Principalities, Turkey, in Asia, and in all the provinces of 
ancient Poland, is a really llrst-class advertising medium.

‘ All communicfitions ought to be addressed:

W. DYNIEWICZ, PUBLISHER.
The printing Office of “Gazeta Polska,” executes the cheapest, 

promptest and most correct printing in the Polish language.
Job Printl g in all modern languages neatly executed. PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE.

GAZETA POLSKA
W ychodzi co czwartek każdego tygodnia.

Prenumerata wynosi rocznie:
W Stanach Zjednoczonych i Canadzie . . . $200
W Europie, Azyi, Meksyku i Ameryce Południowej . . $2 00

Cena inseratów dla Polaków wynosi:
Od wiersza drobnego druku, na raz jeden ... . ©25
Od cala . . . . . . .. . . . . . $i.oo

Następnie połowę.
Rocznie od cala.....................................................................................$10.00

Dla obcych cena podwojona.
POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie wynoszące cala druku na raz 

jeden 50 centów, następnie połowę.
POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia o zmianie pomieszkania lub za

łożeniu jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie.
Pieniądze winne być przesyłane przez P. O- Money Order, 

Ekspress, lub w liście reeistrowanym.
Rgkopisy nie zwracają się.

Wszelkie listy, koresporideneye i pieniądze winne być adresowane:

IV. Dyiiiewicz, 532 Noble Street, Chicago, III.
W. DYNIEWICZ, WYDAWCA.

W drukami „Gazety Polskiej" wykonują się wszelkie roboty, wchodzące w 
zakres drukarski, po najtańszei cenie. z

W. 47. Chicago, Illinois, Czwartek 19g0 Listopada, 1885 roku.
ENTERED AT THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MA TTER.
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NATIONAL BAN K
Of CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO

Narożnik Monroe i Dearborn ul.
KAPITAŁ $3,000,000.

CKAS. I0Źń i Co.
16S Washington Street ^Chicag o.

Europejska
wymiana pieniędzy

I handel wekslów.
Zachodnia Generalna-Agentura

Hamburgsklej linii parowców

Karty okrętowe
WEKSLE

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peteis- 
barg — Rosya i wszys^Kie inne europejskie kra- 

jako też na wszystkie kursujące pieniądze
LISTY Z ASTA WNE

d;a użytku podróżnych w wszystkie częSci Świata. 
Ściąganie spadkobierstw (schcdów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar
kowaną komisyą.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE. 

PBBZrnZNT. WrCEPKBZYDEN-l,
R. SIMONDS H. M. KINGMAN,
Kasybr. Podkastbh.

R. J. Street, as. Kasyera.

tam 1 napowrót z Europy zawsze tanio

Weksle
n i wszystkie główne poczty I przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy
stkie strony fi wlała. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz ściągamy sumiennie majątki i inne po
siadłości

Płacimy
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze.

Przyjeżdżajcie

KOLEJĄ lilii PAROWCEM
-----  DO ------

WIELKIEJ KOLONII POLSKIEJ
Hofa Park, Wisconsin.

zbudowany w PUŁASKI 
wymienionej i już 
larów na ten cel.

WIELKI KOŚCI Ł BĘDZIE <| 
w kolonii powyżej | 
złożono kilkaset do- ła

Wszyscy którzy ebeą zabezpieczyć sobie dobrą siedzibę, i użyć 
pieniędzy W sposób aby irn przyniosły korzyść, mają natychmiast przy- 

j cżdźać albo pisać, i zakupić sobie

Gunia luli PolEiiao Farmy,
zanim cena będzie podwyższona.

W czasit obecnym roczna dobrze przejrzeć grunta, albowiem, liście 
jnź opadły z drzew, a więu można widzieć daleko przaz las. Listy od
pisuje 8ię natychmiast w języku polskim, niemieckim i angielskim pod 
tym warunkiem, jeźli adres będzie dobry i wyraźnie podany. Ci którzy 
przeprowadzają się na nowe miejsce, będą tak Jasknwi podać mi swą a- 
dresę. Jestem teraz gotów każdego czasu wyjeżdżać z familiami aby po
kazać im moje grunta. Mam także na to polskich pomocników, którzy 
tę samą posługę uczynią. Po książeczki, mapy i dokładne objaśnienie o 
kolonii prośże pisać lub przyjechać.

J. J. HOF, Land Office,
No. 117 & 119 West Water Str., 

Milwaukee, Wis.
Sharp & Smith.

Fabrykanci i Importerzy narzędzi chirurgicz
nych,aparatów dla ułomnych,sztucznych członków 

ciała, sztucznych ócz itp.
73 Randolph st. , Chicago, III.

W. Dyniewicz,

ItUrym Publicsny,
wyrabia

PRAWNE HYPOTEKI.
Dokument a, Kontr akty. 

Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące.

532 Noble Str.,
CHICAGO, ILL.

Schoenhofen’a Hala,
naroinikMllwaukee i Ashland ave-

Halę te jak najelegancką i opatrzoną w wszy
stkie najnowsze ulepszenia poleca się

towarzystwom i spółkom,
jako też szanownej publiczności w ogóle do odbywania

teatrów, koncertów, zabaw i 
posiedzeń.

Z halą tą są połączone pokoje dla 
klubów i kręgielnie, które mogą 
jeszcze być zajęte na kilka dni w 
tygodniu.

(14.5-86.) JAC. G AST EL,
właściciel.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAąentura 

BREMENSKICH

Parowych Okrętów
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 

i napowrót.
Weksle, wypłaty pieniędzy 

przesyłane wprost w dom.

Najtańsze

KARTY O KRĘTO WE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i ściąga spadkobief stwa.
H. CDAUS8EH1UN 1 CO., 

No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL

Itfowa prosta

Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
zbudowane.

Wygody pasażerów miądzy-pokłidowych tych 
parowców nie mogą ty < przewyższone,

Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani we Francyi

Karty Okrętowa fi
po bardzo nizkich cenach.

O H AS. KOŹMIŃSKI & CO.-
Jenerslni Agenci dla Zachodu,

168 Washington ulica 9 Chicago.
PHELPS BROS. & CO.,

Jeneralni Agenci,
3!■& 33 Broadway, New York.

------- dla Polaków--------- •
W. DYNIEWICZ CHICAGO.

Generalna agentura
North German Lloyd. —
B R EM EN—BA L TIM O RE.

Tylko 00 z Baltimore do Chicago w połączeniu 
z Kartą Okrętową — tylko na krótki czas. Kupuj
cie teraz.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA.
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor

ty po najtańszych cenach.

Pełnomocnictwa wysta 
wlani i ściągam wpadko- 
blerstwa, łanio i szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W. G'orner Fifth Av. I Washington St

CHICAGO, ILLS.

NA SPRZEDAŻ
Nowe domy murowane zawierają
ce po 6 pokoi nad Gross Parkway, 
w pobliżu narożnika Western Ave. i Division ul. 
Każdy dom ma front z prasjwanyt h edgier, we
randę, źaluzye wewnętrzne i zewnętrzne u okien, 
suwane drzwi, spiżarnię, alkierze. 8 stopowy „ba
sement1' i dobry lot przy 16 stopowej alei.

Domy te znajdują się w mieńcie, 
w pobliżu jednego z najpiękniej 
szych naszych parków, uad Divi
sion ulicą., drogą nowej linii ko 
lei konnej.

Sprzedaliśmy już przeszło 100 domów, znajdują
cych sic w wybornem tem położeniu i ukończyli
śmy Jeszcze 33, które też już po większej części 
są sprzedane.
WARUNKI—Mały zadatek gotówką miesięczne 
wypłaty od SI5 do

Bióro nasze poboczne na owej wła- 
sn śoi jest otwarte w dnie powszednie 
i w Niedziele.

S E. Gross & Co.,
NW. corner Clark & Madison Str.

(40—17)

James D. Ryan 
fabrykant słynnych piecy znanych 
pod nazwą
SELF FEEDING EMPIRE

Gas Burner Furnace
(piec do-tirozająoy sobie w nim się 
palącego gazu),*

------- także piecy--------

EKHM SO&FACE mm i GARLAND,
i handlarz tak nazwanemi

„Registers” i Wentilatoraai.
Kontraktor każdej pracy przy pie

cach, w których się używa gorącego 
powietrza.
21 Market St., CHICAGO, ILL.
.fan -83 1

C. B. Richard K L. Boas

c. B- RICHARD & Co.
NEW YORK — CHICAGO — HAMBURG. 

Założone 1847.
Biznes Bankowy i Ekspe dycy jny. 
Bióro chicagoakie: Róg Washington! La Salle ul

Czynności wprost z wszybtkiemi częściami ziemi 
Jeneralna. agentura przetvozu na hamburg- 

skich parowcach pocztowych.
WEKSLE na przeszło 600 miast. Wypłata 

jakiejkolwiek sumy bezpłatnie prosto do domu 
przez pocztę lub telegraf do Niemiec, Polaki, Ga- 
licyi, Rosyi i. t. d. Mamy na składzie zawsze 
ruble, marki i guldeny. — Ściąganie schedów i 
długów przez doświadczonych pełnomocników.

Wyselka pakietów do Europy dwa razy tygo
dniowo i towarów do wszystkich części świata.

Bióro otwarte w niedziele od 10 do 12 godziny.

JS®" Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
,,Money Order", niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić na każdej po
czcie a najwięcej 1 centowych.

L LOWENTHAL & M5HJE

poił Nr. 527 MILWAUKEE AV.

Założyli dla Polaków

Skład
/Yhii wio

Mają na składzie wszelkieobuwia, 
wykonują obstalunkową robo 
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie.

A. LOWENTHAL & ROGALSKI
527 Milwaukee Ave.

Premia
tak dla starych jak i dlą 

nowych abonentów ,,Ga
zety Polskiej. ”

Każdemu —czy to staremu 
lub nowemu . abonentowi 
,Gazety Polskiej,’ który opła
ci prenumeratę do 1 Stycznia, 
1887 r. i dołączy 85 centów 
poślerr.y ekspresem Pierwszy 
Rocznik Tygodnika Powieście- 
wo-Naukowego obejmujący 832 
stronuice wyraźnego druku na 
pięknym papierze, ozdobiony 
54 rycinami, oprawny mocno 
w półskórek, ze zloconemi ty
tulikami. (Dla tego żądamy 
85 c. aby pokryć koszta opra
wy, a Tygodnik wysełamy dar
mo.)

W. Dyniewicz,
532 NOBLE STREET,

CHICAGO, 111.

Telegrainy&agraiirae
NIEMCY.

Berlin, 11 listop. Amerykanie 
wydaleni niedawno temu z wyspy 
Foehr zostali uwiadomieni, że aż do 
15 bm. mają zupełnie opuścić posia
dłości pruskie. Inny naturalizowany 
Amerykanin, mieszkająoy w Szle
zwiku musi opuścić Prusy aż do 
końca bpa., innym pozwolono pozo
stać aż do nowego roku.

Samobójstwa mnożą się w Berli
nie. Nie ma prawie dnia, aby sobie 
ktoś życia nie odebrał; są dnie, że 
nawet dziesięć ctsób życia sobie od
biera.

Londyn, 11 listop. 24-lotni księża 
Franciszek Józef Battenberg, podpe- 
rucznik w wojaku pruskim, znajduje 
się obecnie w Bołgarys; wiadze woj
skowe pruskie pozostawiły mu do 
wyboru, czy chce wrócić do swego 
pułku natychmiast, lub też wzięść 
dymisyę. Wziął dymisyę, i pozo
stanie przy boku swego brata, księ
cia Aleksandra.

Berlin, 12 listop. Hrabia Hatzfeldt 
doniósł Freycinetowi, francuzkiemu 
ministrowi spraw zagranicznych, że 
wjstawa światowa, która w roku 1S88 
miała się odbyć w Berlinie, zostanie 
odłożoną na czas przyszły, jeżeliby 
w r. 1880 miała być urządzona 
wystawa światowa w Paryżu.

— Pendleton, poseł amerykański 
w Berlinie, zaprotestował przeciw 
wydaleniu obywateli amerykańskich 
z wyspy Foehr w Szlezwiku.

Berlin, 13 listop. Pięciu Amery
kanów pochodzenia niemieckiego, któ
rych wydalenie z wyspy Foehr rząd 
niemiecki rozporządził, wydalono na 
mocy prawa z roku 1841, które nie 
pozwala cudzoziemcom osiedlić się, 
wpewnem miejscu, lub tylko tym
czasowo tam pi-zebywać, jeżeli wła
dza miejscowa nie udzieli im pozwo- 
leństwa.

Berlin, 14 listop. Obywatelom a- 
merykańskini, których wydalenie z 

wyspy Foehr rczporzadzono, pozwo
lono za wstawieniem się Pendletona, 
posła amerykańskiego, pozostać, aż 
do dalszego rozporządzenia.

Berlin, 15 listop. Ze Szlązka, pro- 
wincyi nadreńskiej, Westfalii i in
nych okolic górniczych nadchodzą 
wiadomości o wielkiej stagnacyi w 
wszystkich gałęziach przemysłu.

— Oficerom flity zakazano pisać 
artykuły dla gazet.

Londyn, 15 listop. W Niemczech 
trwa wzburzenie z powodu wciąż 
trwających wydałań z Prus. Komi
tety dla wspomagania nieszczęśliwych 
banitów urządzono we Lwowie, Po
znaniu i Krakowie. Komitet krako
wski donosi, że w pewnej mitjsco- 
weści. odebrało 2000 Polaków pocho
dzących z pod zaboru mosKiewskie- 
go, rozkaz opuszczenia Prus. Wię
ksza część wygnańców składa się z 
katolików. Zmuszono ich do sprze
dania wszystkiego, co posiadali, za 
bezcen, a spekulanci protegowani 
przez władzo wojskowe korzystają 
z tej okoliczności i zakupują wszy
stko za czwartą część wartości. Aby 
rzecz doprowadzić do ostateczności, 
zakazata Rosya przyjmowanie w o- 
brębacb Risyi tych, którzy nie mo
gą udowodnić, że się w posiadło
ściach rosyjskich rodzili. Wskutek 
tego znajduje się obecnie na grani
cy nie mniej jak 1500 wygnanych 
Polaków bez zasobów, bez miejsca, 
w największej nędzy, nie mających 
prawo przekroczenia granicy rosyj
skiej i pewnych kary, giyby się 
zwrócili na miejsce, zkąd ich wyda
lono. Komitet krakowski oznacza 
te wydalenia za nieludzkie i bezpra
wne i odwołuje się do prawników nie
mieckich Leffler’a i Buntszli’go, któ
rzy' udowodniają, że rozporządzenie 
kanclerza wydalania Polaków sprzeci
wia się konstytucji państwa nie
mieckiego z roku 1871, która opiewa 
że rada związku ma prawo cudzo
ziemców wydalać, nie zaś korona.

WLOCB.Y.
Rzym, 12 listop. Dzisiaj odbyło 

się w kolegium amerykańskiem na
bożeństwo żałobne za śp. Kardyna
ła McCloskey, który umarł w Nowym 
Yorku. Mowę miał biskup newar- 
ski z New Jersey. Absolucyę udzie
lił kardynał Simeoni. Prawie wszy
scy dygnitarze Watykanu byli obe
cnymi.

FRANCY A
Paryi, 12 listop. „La France” do

nosi, że rząd francuzki postanowił 
zażądać od księcia w Monaco, zniesie
nia tamtejszych szulerni.

— W Contrexeville dało się wczo
raj czuć trzęsienie ziemi.

Paryi, 13 listop. Brisson, prezes 
ministeryum, oświadczył się dziś w 
rozmowie z delegatami przeciw opu
szczeniu przez Francuzów Tong- 
king’u i Madagaskaru.

Paryi, 14 listop. W Brest wyda
rzyło się w ostatnich dniach wiele 
przypadków śmierci na cholerę; za
raza rozszerza się coraz bardziej.

ANGLIA.
Londyn, 12 listop. W Manchester 

spaliły sio dwa czworoboki budyn
ków. Wielu strażaków uszło z wiel 
ką biedą śmierci przez zawalenie 
się tnuru. Strata wynosi mniej wię
cej $500,000.

Państwa bałkańskie.
Zofia, 11 listop. Co dzień prawie 

zachodzą utarczki pomiędzy bułgar- 
skiemi i serbskiemi placówkami. W 

tych dniach przeszli Serbowie gra
nicę pod Tarnetn i usiłowali znieść 
forpoczty bułgarskie składające się 
z 23 Ładzi. Placówki bułgarskie wzmo
cniono obecnie, i każdej chwili możnasię 
spodziewać stanowczego starcie, jeże, 
li Bułgarzy się nie cofną.

Bialogród, 11 listop. Trzy pułki 
serbskie zajęły góry w pobliżu Ca
ry brodu nad granicą. Obozują w głę* 
bokim śniegó. Fortece naldunajskie 
aż do Radywacza zostały opatrzo
ne w ciężkie armaty, aby wstrzymać 
flotę bułgarską, która ma uderzyć 
na Białogród.

New York, 11 listop. Donoszą z 
Londynu: Posłowie wielkich mocarstw 
w Konstantynopolu zgodzili się na 
zupełną niezawisłość Bułgaryi i 
Wschodniej Rutnelii. Zgodzono Sie 
na żądanie Rosyi, aby usunąć z 
tronu księcia Aleksandra. Poseł 
angielski wystąpił przeciwko temu, 
lecz zgodził się nareszcie, gdy o - 
świadczono że książę Henryk Bat
tenberg, brat Aleksandra, małżonek 
angielskiej księżniczki Beatryczy, ma 
zająć tron. Niemcy me zgadzają 
się na to i życzą, aby Ludwik Bat
tenberg, starszy brat Aleksandra, za
jął tron bułgarski.

Konstantynopol,!^ listop. Nelidow 
poseł rosyjski, został uwiadomiony 
przez swój rząd, aby na konferen- 
cyi starał się najbardziej o rozbro
jenie Serbii, Grecyi i Bułgaryi i zde
tronizowanie księcia Aleksandra.

Białogród, 12 listop. Inżynierzy 
serbscy budują most na rzece Timok, 
z .wybrzeża serbskiego do bułgar 
skiego.

— W Tymie stojący Serbowie zo
stali dziś zmuszeni do odwrotu przez 
oddział bułgarski.

Bilipopol, 12 listop. Przedsięwzię
to nowy pobór. Zapał ludu trwa 
wciąż jeszcze. — W wschodniej R'i- 
melii pobrano do wojska 75,000 męż
czyzn. Rząd został uwiadomiony że 
główna masa wojska serbskiego u- 
daje się do Leskowicz i Wranii.

Ruszczuk, 13 listop. Donoszą, że 
Rosya zamierza odwołać kon ułów 
rosyjskich z Bułgaryi.

Londyn, 13 listop. Serbia wypo
wiedziała wojnę Bułgaryi.

Bialogród, 14 listop. Pokój za
kończył się dziś rano, o godzinie 
szóstej. Król Milan objął dowódz
two nad armią serbską.

Armia serbska przekroczyła dziś 
granicę w trzech dywizyacb: pod 
■Carybrodetn, Klissurą i Bregową: 
Pod Tru, na drodze własińshiej, za
szła potyczka. Wielu zostało za
bitych i ranionych. Bułgarzy co
fnęli się na wszystkich punktach. 
Cała armia serbska znajduje się obe
cnie w Bułgaryi.

— Król Milan uwiadomił wielkie 
mocarstwa, że Serbia była zmuszoną 
do wojny, gdyż Bułgarzy zaatako
wali oddział serbski na terytoryum 
serbskiem.

Własina, 14 listop. Bułgarzy spo
tykali się tutaj ze Serbami. Jede
nastu żołnierzy zostało zabitych i 
20 ranionych. Bułgarzy cofnęli się.

Serbowie zaj ęli miejscowości buł
garskie; Miłosławice, Zielenie, Gard 
i Dzwońce.

— Książę Aleksander wydał pro
klamację, w której mówi: Król Mi
lan wydał nam wojnę i wkroczył do 
Bułgaryi. Bracia nasi serbscy napa
dają na nas, zamiast nam pomagać. 
Pokaźcie waszą odwagę i obrońcie 
wasze matki, żony, siostry i domy. 
Ścigajcie i zniszcie podstępnych nie

przyjaciół. Niech naprzód!” będzie 
waszem hasłem i niech Bóg nam po
maga i użyczy nam zwycięztwa.

Ruszczuk, 15 listop. W Fdipopolu 
panuje wielki ruch. Pociągi są za
pełnione żołnierzami odjeżdżającymi 
do granicy. Ludność całego kraju 
okazuje wielki zapał. Wojsko jest 
dumne, że po pierwszy raz może 
wystąpić do boju, nie mając cudzo
ziemców w swych szeregach.

Petersburg, 15 listop. Rosyjskie 
gozety urzędowe i nieurzedowe wy
stępują przeciw wojnie bratobójczej 
i opiewają, że Risya nie pozostanie 
bezczynna, podczas gdy Serbowie i 
Bułgarzy się zabijają.

Londyn, 16 listop. Serbowie za
jęli Adlicbkula. — Sześć batalionów 
serbskiej piechoty, dwie baterye ar- 
tyleryi i dwa szwadrony konnicy na- 
padły dziś na dwa bataliony bułgar
skie. Bułgarzy utracili 34 ludzi w 
zabitych i rannych.

Wojsko serbskie pod naczelnictwem 
pułkownika Miszkowicza zajęło dziś 
Carybród. 50 Bułgarów zostało wzię
tych w niewolę i odesłanych do Bia- 
łogroda.

W YSPY KAROLIŃSKIE
Londyn, 11 listop. W’ Madrycie 

rozeszła się pogłoska, że Niemcy 
protestują przeciw rozporządzeniu 
Ojca św., który uznaje zwierzchni
ctwo Hiszpanii nad wyspami karolin- 
skiemi.

Lgndyn, 13 listop. Rząd Stanów 
Zjednoczonych uprasza rząd niemie
cki i hiszpański o obronę misyi ame
rykańskich na wyspach karolińskich.

EGIPT.
Kair, 13 listop. Zbieg z Khartu- 

uiU donosi, że po zamordowaniu Gor
dona wisiała głowa jego przez pięć 
dni na haku rzeżnickim, a krajowcy 
przechodzący obok plwali na nią i 
obrzucali błotem.

BIRMA.
Londyn, 11 listop. Telegram pry

watny z Rangun donosi, że wojna 
pomiędzy Birmą i rządem indyj
skim już została formalnie zapowie
dzianą. — Rząd angielski doniósł 
o tem rządowi francuzkiemu i po
słowi birmańskiemu w Paryżu. Prze
strzeżono wszystkich cudzoziemców, 
w Birmie, aby się przenieśli na te
rytoryum angielskie. Wojsko indo- 
angielskio składa się z 15,000 żoł
nierza, którzy zostają przesyłani 
do Birmy parowcami na rzece Jrawa- 
di. Anglicy będą nasamprzód bom
bardowali fortece Mushla.

Paryi, 11 listop. „La France” roz
bierając kwestyę birmańską, zacze
pia Anglię i powiada, że angielska 
ekspedycja przeciw Birmie, jest wła
ściwie skierowaną przeciw Francyi. 
Czasopismo to żąda, aby Freycinet, 
minister spraw zagranicznych, uczy
nił wraz z Rosyą kroki, do wstrzy
mania Anglii od rozszerzenia swych 
posiadłości.

Londyn, 11 listop. Z Calcutty do
noszą, że król Theebaw rozporządził 
rzeź wszystkich Anglików w Bir
mie się znajdujących. Obawiają się, 
że wazyscy Europejczycy w Man
dalay przebywający zostali już za
mordowani .

Rangun, 12 listop. W tej chwil 
nadchodzi wiadomość z Mandalay, 
że Birmani zabrali parowiec, który 
miał odwieść Europejczyków i grogą 
jego spaleniem.

Angielskie wojsko ekspedycyjne 
przejdzie przez granicę w niedzielę. 
Flota jest też gotową do boju i skła
da się z 45 parowców.

Raryi, 12 listop. Tutejszy poseł 
birmański wyjechał do Berlint, aby 
prosić rząd niemiecki o pośrednictwo 
w sporze między B rmą i Anglią.

Rangun, 12 listop. Król Theebaw 
wydał proklamację, w której < świad
czę, że nie myśli przyjąć głupich 
warunków rządu indyjskiego i dla 
tego wypowiada wojnę. Sim budzie 
dowodził wojskiem — napomina lu
dność, aby walczyła w obronie kraju 
i religii. Earopej etykom nie stanie 
się nic złego, póki Anglicy nie 
pizekroczą granicy, w tym przypadku 
zaś zostaną wszyscy Europejczycy 
Zabici.

Siła birmańska skhda się z 10,000 
wojska regularnego, i oddziałów nie- 
regularnjCh i wolonteryuszów. Prc- 
klamacyę króla Theebaw podpisali 
wszyscy jego ministrowie.

Calcutta, 13 listop. Wice-król 
Indyi, lord Dufferin, przesłał jene
rałowi Prendergast rozkaz, aby na
tychmiast wkroczył do Birmy i za
jął stołoezne miasto Mandalay.

Z Rangunu donoszą, że król Thee
baw najął 10,000 Dakoitów, którzy 
mają wpaść do posiadłości angiel
skich i wszystko niszczyć i mordo
wać. Dakoioi eą lodźmi, którzy po
dzieleni na wielkie bandy trudnią się 
rabunkiem i są znani z zuchwałych 
swoich czynów'. Nie noszą ze sobą 
żadnego }akunku i zmieniają miejsce 
pobytu z nadzwyczajną szybkością; 
pojmanie ich będzie rzeczą bardzo 
trudną dis wojska angielskiego.

Rangun, 15 listop. Angielskie pa
rowce „Kathleen” i „Irawaddy” zdo
były okręt wojenny króla Theebaw. 
Jeden angielski oficer został Zraniony.

BUCH ARA.
Londyn, 14 listop. Emir Bu'-hsry 

umarł; następcą ttonu jest syn jego, 
Seid AbHullahid.

Sprzedajemy obecnie wide ksią
żek wlasrwgo druku po połowie 
właściwej ceny. Ktobykolwiek z 
Rodaków życzył sobie spis tako
wych książek, niech nas uwiadomi 
aprzeilemy mu go natychmiast.

Książki te tak długo będą 
sprzedawane za pół ceny aż 
potrzebny kapitał na zapłacę 
nie reszty pieniędzy za zapro
wadzone maszyny i na żaku 
pienie jeszcze jednej maszyny, 
zostanie zebrany.

Aby kapitał ten jak najprę
dzej zebrać postanowiłem sprze
dawać nie tylko książki poda
ne w spisie po pół ceny, lecz 
zarazem będę sprzedawał wszy
stkie inne książki, jako to: Śpie
wniki, Lekcye i Ewangelie, 
Biblie, Mszały, Żywoty Świę
tych, książki do nabożeństwa 
w polskim, angielskim, niemie
ckim i czeskim języku o czwar
tą część taniej jak dotąd, tj. 
od każdego dolara będzie od
chodzić 25 centów.

Katalog wszystkich książek 
poseła się po odebraniu 2 cen
towej marki pocztowej; zamiej
scowi niechaj dołączą na prze
syłkę pocztową p) 10c. do każ
dego dolara.

W. Dyniewicz.
532 Noble St., Chicago, 111.

(Nadesłane „Gazecie Polskiej*1 w Chicago z Poznania, W. Kb. P.)

Ofiara Żmudzina.
Obrazek historyczny z czasów powstania 1831 r.

------- przez -------

chwal ibora.

(Ciąg dalszy.)
— A ja, proszę pana starszego. Inni ła 

pali to haładajstwo, to i jam się puścił. Dar 
mo było stać i przyglądać się; aniby ini też 
nie była moja białonóżka ustała na miejscu.

— Dobrześ zrobił, mój chłopcze: „Kto 
nie ima, ten nic nie ma,“ rzecze, uspokajając 
zakłopotanego wyrostka, jenerał.

Maksym skłonił się wdzięcznie ni do zie
mi, nie domyślając się, kogo ma przed sobą, a 
gdy mu jeden z Krakusów, skoro eię już był 
Dwernicki oddalił, szepnął, że to sam jenerał 
z nim mówił, aż mu zaszumiało w głowie; i 
kręci w rękach baranią czapkę i cieszy się w 
duszy, że się pod Stoczkiem też na coś przy 
dał i mjśłi sobie: żeby to tak można tu pozo
stać i Moskali gonić....

Kapitan Załęski aż dumny ze swego Żmu
dzina.

II.
Nim do dalszego przystąpitn opowiadania, 

trzeba nam ku bliższemu objaśnieniu rzeczy 
kilka uczynić uwag.

Pan major, o którym powyżej już była 
wzmianka, był to ojciec naszego kapitana. Słu

żył on za młodu w szeregach narodowych, po
tem osiadł w obszernych swych dobrach na 
Żmudzi i oddał się z wielką gorliwością gospo
darstwu, chodząc umiejętnie nie tylko około 
uporządkowania swych włości, ale i około do
bra włościan. Następnie walczył pod Kościu 
sz-ką, a później i pod Napoleonem, z którego 
możnej poręki spodziewał się lepszych czasów 
dla rozszarpanej podziałami Ojczyzny. Przera- 
chował się przecież boleśnie. Napoleon runął, 
a Polska swobody nie odzyskała: daremnie 
płynęła krew tysięcy wojowników polskich po 
wielu trancuzkich pobojowiskach. Stopień ma
jora, kilka krzyży na piersiach i dużo blizn 
po ciele — oto pamiątki, z jakiemi ojciec na
szego kapitana do Kalinówki był wrócił, ż 
małżeństwa, które jeszcze przed powstaniem 
Kościuszkowskiem był zawarł, ale wnet owdo
wiał, jedyny pozostał mu syn, Tadeusz, znany 
nam kapitan.

1 szły lata za łatami. Major wysłał sy 
na do szkoły wojskowej w Warszawie, bo się 
chłopcu rwało serce do żołnierki; Tu młody 
Załęski dobrem prowadzeniem się i dzielnością 
wojskową zwrócił na siebie uwagę. Po zwy 
kłym czasie fachowej nauki wstąpił w szeregi 
wojska narodowego i dosłużył się niebawem 
stopnia porucznika.

Trudne wtenczas było położenie oficerów 
Polaków w obec wielkiego księcia Konstante
go, który, jak wiadomo, aż do 29 listopada 
1830 roku w imieniu cara Mikołaja, brata swe
go, Polską rządził. Dziko on dokuczał ofice
rom, zwłaszcza jeżeli sobie co <lo kogo uwi- 
dział; z którego to powodu nasz porucznik, 
człowiek nieugiętego charakteru i śmiały — a 
takich właśnie wielki książę nie lubił --za 

dalszą, nie bez szczerego żalu, podziękowa 
służbę, ido rodzinnego gniazda, t. j. do Kali
nówki na Żmudź powrócił i gorliwie się obo
wiązkami sumiennego ziemianina zajął. Pan 
Bóg widocznie szczęścił szczerym chęciom mło
dego pracownika i dobrą i zacną go małżon
ką obdarzył; pan major zaś kalinnwskie dobra 
zdał nań, sobie Spory kawał chleba, w innych 
stronach kraju położony, wymówiwszy.

— Na pierwszą pewną wieść o powstaniu 
w Warszawie udał się Tadeusz Załęski, ser 
decznie przez sędziwego ojca i małżonkę że 
gnany i błogosławiony, nad Wisłę i do armii 
narodowej jako ochotnik wstąpił; niebawem 
posunięto go na kapitana, w którym to sto
pniu pod Stoczkiem go poznaliśmy.

W dzień zwycięztwa pod Stoczkiem, w tej 
samej chwili, gdy koledzy i sam jenerał kapi
tanowi Zalęskiemu pomyślnej wiadomości z 
domu winszują, klęczy w Kalinówce u kołyski 
jedynaka swego pani Załęska, cała zatopiona 
w drobnem obliczu dzieciny. Tej myśli i ser
ce podzielone teraz pomiędzy synka i męża, 
w ciągiem wojennem niebezpieczeństwie za 
Ojczyznę zostającego. I składa dłonie, wzno 
si oczy ku niebu i przyrzeka Bogu i Pannie 

. Maryi, że dziecię swoje wychowa Ojczyźnie na 
wiernego syna i na żołnierza, by jej tylko 
Najwyższy małżonka szczęśliwie z wojennej 
wrócić raczył wyprawy.

W tem wchodzi pan major Załęski. Czę- 
sto on, odkąd ma wnuka, odszukuje pokój, 
w którym kołyska dziecka stoi i troskliwe ma 
oko na jedynaka i matkę jego i pełne dla o- 
bojga serce miłości.

Wszedł więc pan major na palcach, a w 
ręku trzyma mapę Polski, na której liczne mo

dre i czerwone kreski: to rozmaite stanowiska 
wojsk naszych i nieprzyjacielskich w obecnej 
walce o niepodległość polską. Nad mapą tą 
spędza pan major nie jednę każdego dnia go
dzinę, uzupełniając kolorowe znaki w miarę 
szczegółów, jakie go bądź to przez posłuchy, 
bądź w pismach publicznych, bądź tajemną do
chodzą drogą. Dziadzia, bo dziadzią synowa 
od dni dziesięciu sędziwego nazywa teścia — 
rzuca pełnem czułości okiem na matkę i dzie
cię i zasiada u stołu, pod oknem stojącego, i 
mapą się swą gorliwie zajmuje. Myśl sędzi
wego męża wyleciała bet daleko nad Wisłę.

I panowała w pokoju przez czas niejaki 
zupełna cisza; ostatecznie przerywa pani Za
łęska milczenie, mówiąc:

— Kiedy się też drogi dziadzia naszego 
Maksyma spodziewa z powrotem?

— Trudno obliczyć, pan major aa to; bo 
oddziały naszej armii nie stoją nieruchomo na 
jednem miejscu. Mojem zdaniem jenerał Kic- 
ki. pod którym nasz Tadeusz służy, od Łuko
wa ku Warszawie posuwać się będzie. Ma
ksym, chłopak bystry i obrotny, da sobie ra
dę, a przywiązanie do nas będzie go popędza
ło: za pięć dni według mego obrachunku, tu 
stanąć może.

— Ja teraz, — mówi pani kapitauowa 
Załęska, — mocną mam w Bogu nadzieję, że 
nam szczęśliwie powróci tatkę naszego Tadzia 
(bo imię ojca wnuk pana majora na chrzcie 
otrzymał).

— Bóg litościwy nie zasmuci nas, odpo
wie dziadzia. — Przecież wiele, bardzo wiele 
kul pada mimo. Toć jam był w tylu krwa
wych rozprawach, a cało się z nich, chwała 
Bogu, wyszło.

— Nie zupełnie cało, kochany dziadzio, 
bo blizny, które dziś znać jeszcze.

— No, to nic, to zaszczyt; tego człeku 
nie żal, przerwał pan major szybko.

— W ilu dziadzio był bitwach?
— W dwunastu większych, mniejszych nie 

liczę.
— Ile razy dziadzię raniono?
— Tego już chyba po skórze szukać bym 

musiał; nie warto mówić. Bitwy i wojna to 
nie takie straszne rzeczy, jak się czasem zdaje, 
zwłaszcza, gdy się na nieprzyjaciela idzie z za
pałem i poświęceniem. Dobrej sprawie Bóg 
błogosławi i swoich strzeże!

Tak pocieszał zacny starzec i dodawał du
cha troskliwej o los dobrego męża synowej; 
poczem przechylił się nad kołyską i — jak to 
często czynił — wpatruje się z niewypowie 
dzianą rozkoszą w śpiące niemowlę.

Pani Załęska ucałowała serdecznie w mil
czeniu dłoń sędziwego teścia, gdyż bardzo bło
go jest każdej matce, gdy wie i odczuwa, że 
wraz z nią i inni jeszcze otaczają miłością isto
tę sercu jej drogą.

Minęły dni cztery.
Pan major dopiero się dnia piątego, jak 

już wiemy, spodziewał Maksyma, a tu przed 
wieczorem dnia czwartego zjawia się nasz wia
rus we dworze i prosto do pokoju się kieru
je.

— No Maksymku, cóż tam za wieści nie
siesz? drżącym i cichym pyta się pan major 
posłańca głosem.

— Wszystko dobrze panoczku.
— A pan?
— Zdrów.
— Gdzieś go widział!

-- A pod Stoczkiem.
— Kiedy?
— Jak tam stłukli Moskali.
— Więc kapitan zdrów zupełnie?
— Jak orzech.
Major chwyta Maksyma za rękę i do po

koju synowej go wiedzie, do którege wszedł
szy, rzecze uradowany:

— Ot nie mówiłem? Nasz kapitan zdrów, 
jak orzech, chwała Najwyższemu. Tu masz 
Maksyma, niech ci sam powie.

Pani Załęska na błogą wieść ani słowa nie 
rzekła, tylko upadła na kolana przed obrazem 
Matki Boskiej Częstochowskiej i gorąco do 
Orędowniczki tej świętej z podzięką westchnę
ła. Za nią stanął pan major, złożył ręce, a o- 
czy jego łzą zaszły.

Tymczasem wydobył Maksym z ukrycia 
w baraniej swej czapce list od kapitana. Pan 
major czyta go wraz z synową, a stało w li
ście między innemi i o zwycięzkiej rozprawie 
pod Stoczkiem i o Maksyma sprawieniu się 
dzielnem.

- A toś zuch, Maksymku! zawoła, skoń
czywszy czytanie pan major, i serdecznie chło
pca po ramieniu poklepuje.

A tak mi też wojaki nasze tam pod 
Stoczkiem mówili, szczyci się poczciwiec, i star
si mnie pochwalili, nie było czego, bo 
wszyscy tam Moskali chwytali aż milo.

— A pana widziałeś w ogniu?
— Dopierom go po bitwie znalazł, gdy 

go jacyś starsi ściskali i czegoś mu winszowali 
bo też dzielnie pod Stoczkiem dokazywali.

Więc mówisz, że bardzo fam nasi zbi
li Moskali?

D8.^D



Z drukarni „Gaiety Polskiej” 
wy*aodsi ukż* regularnie w każdy 
enwartek

TYGODNIK
Powieściowo.Naukowy 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego duara. Dla innych 
dwa dolary.

Do Europy, Azyi i Ameryki po
łudniowej 5u centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.
Z Zapisujący sobie Tygodnik, od
bierają poprzednie numery od rozpo
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

Korespondencyef„Gaz. Pol." 
l i Chicago, 12 L'stopade, 1885. 
v Szanowny Wydawco! Zakładanie 
nowych towarzystw narodowych i bra
tniej pomocy nie zainteresuje może 
szczegółowo każdego Polaka w Sta
nach Zjednoczonych przebywające
go, lecz dla narodowości naszej w 
ogóle ma zawsze pewną wartość — 
dła tego śmiem Cię upraszać w i- 
mieniu „Gwardyi Pułaskiego” o za- 
mieszczenie w łamach „Gazety Pol
skiej” następujących kilku słów, 
t Wiadomo niejednemu, iż kilka mie
sięcy temu utworzyło się w Chica
go towarzystwo pod nazwą „Gwar- 
dya Pułaskiego”, które Z jednej atro- 
ny miało na celu „bratnią pomoc”, 
jak i inne towarzystwa narodowe, 
a z drugiej strony chciało pokazać 
Amerykaninowi, że i my nie zapo
minamy o bccbaterze, który walczył 
za naszą wolność i za wolność Sta
nów Zjednoczonych, dla której na
wet swe życie pi święcił.

Już kilka razy usiłowano w Chi
cago utworzyć podobne towarzy
stwa polskie, lecz wszystko usiło
wania spełzły zwyczajnie na niciem. 
I nam nie poszło zupełnie gładko. 
Kiepskie czasy, brak funduszów, 
nadchodząca zima i inne okoliczno
ści spowodowały nas do zamienienia 
„Gwardyi Pułaskiego” na towarzy
stwo bratniej pomocy tylko, ze za- 
strzeżeŁiem żz towarzystwo zatrzy
muje pierwotną swą nazwę i z cza
sem, jeżeli okoliczności na to po
zwolą, będzie się starało o odpowie
dni ubiór dla członków, Z powodu 
reorganizacyi zmienił się także u- 
rząd cokolwiek, który się obecnie 
składa z następujących obywateli: 

Maciej Warunko, prez.
Mśouław Pikuiski, wice-prez. 
Wiktor Karłowski, sekr. prot. 
Ignacy H»brylewicz, sekr. flo. 
Piotr B’nkowski, skarbnik.
Nadmieniam jeszcze to, że na 

najbliższem posiedzeniu, k'óre się 
odbędzie w niedzielę, 0 grudnia, o 
6-tej gods, wieczorem, w bali z wy. 
kłycb posiedzeń u ob. Kowalewskie
go, na rogu Milwaukee, At. i Noble 
ulicy, będzie przeczytana po ostatni 
raz kcnstytucya, która następnie zo
stanie oddaną do druku. Nadane, 
niam to dla tego, ponieważ każdy Rjdak 
nie liczący przeszło lat 45 a mający 
chęć wstąpić do Gwatdyi, może to 
uczynić wpłacając do kasy dwa do
lary wstępnego tylko, podczas gdy 
później takowe będzie podlegało zmia
nom stósuwnie do wieku kandydata. 
Wszystkie listy i koaimunikacye od
noszące się do Tow»rzyatwa „Gwar
dyi Pułaskiego”, pow nny być prze
słane do Sekr. protokółowego,

Wiktora Karłowskiego
507 Dickson atr,, Chicago.

Jenerał Crook
i Apachesy.

Pod powyższym nagłówkiem czy
tamy w Ili. Sil. Zlg. sprawozda 
nie osadnika pewnego w tery tory urn 
Arizona, który się rozwodzi nad 
przyczynami dla czego Apachesy, 
owe dzikie zwierzęta w postaci 
ludzkiej, nie zostali jeszcze przez 
wojsko Stanów Zied. pokonani. 2s 
zaś kwestya indyańska w ogóle a 
kwesty a Apachfesów szczegółowo 

należy do najgłówniejszych spraw j 
amerykańskich, d’a tego też poda- 
jetny poniżej sprawozdanie to w 
tłómaczeniu.

Od wiosny r. 1881, pisze ko
respondent, jest Anzona znów po
bojowiskiem Stanów Zjed. Po je
dnej stronie stoi cywilizacja, po 
drugiej nieuskromniona dzikość. 
Kaukazczyk walczy przeciwko czer- 
wonoskórcowi. Chociaż już w latach 
poprzedzających rok 1875 wymor
dowano wiele osadników i ukradzio 
no wiele bydła, były to jednak 
przypadki tylko pojedyńcze. Od 
tego atoli czasu toczymy już po 
trzeci raz walkę. Lata 1881, 1883 
i 1885 są zapisana krwią w roczni
kach naszego terytoryum i będą 
jeszcze długo po nas wywoływały 
przykre wspomnienia w przyszłych 
pokoleniach. W latach tych poka
zało się, że rząd kraju, liczącego 
przeszło 5C milionów mieszkańców, 
nie jest w stanie pokonać garstki 
zbuntowanych dzikich i że koszto
wna armia okazuje się w polu 
przeciwko nieprzyjacielowi niezdatną 
i niepcżyteczną.

W roku 1876 zgromadzono wszy
stkie plemiona na White Mountain 
rezerwacji i po pierwszy taz uczu
liśmy, że jesteśmy bezpiecznymi. 
Krzewy po dolinach zamieniały się 
w piękne łany zasiane zbożem, mer- 
quitcsowe gaje zostały zamienione 
w sady, tłuste trzody pasały się po 
zielono barwnych pagórkach, a tam, 
gdzie dawniej błyszczały ognie ko
czujących Indyan, wybuchały weso
łe płomienie z plecy szmalcowych 
kopalni złota i srebra, które boga 
ctwo narodu o prawie 20 milionów 
dolarów rocznie pomnażały, na miej 
see namiotu i z gałęzi zbudowanego 
szałasu osadnika, stanęły mocne 
pomieszkania, odpowiednie potrze
bom człowieka; spokój panował w 
kraju.

W tern zachorował Diablo, na
czelnik Apaohesów, na White Mouo^ 
tain rezerwacyi się znajdujących, 
i umarł. Nock a de Klenny, medyk 
czyli raczej czarnoksiężnik jednego 
z plemion, obiecał, że za nagrodą, 
składającą się z koni i różnych 
błyskotek, przywróci naczelnikowi 
życie. Dano mu czego żądał i 
czary się rozpoczęły, lecz płaszcz 
wielkiego ducha nie chciał spaść na 
ramiona zmarłego i zmartwychwsta
nie spełzło na niczem. Wojownicy 
żądali koniecznie wypełnienia kon
traktu. Nock-a-de-Klenny oświa
dczył, że zabiegi jego nie odniosą 
skutku póty, póki kukurudza nie 
dojrzeje i ostatni białocb nie zosta
nie wypędzony t kraju Kukurudza 
dojrzała a czaroksiężnik urządził 
drugi taniec czarodziejski i T'ffany, 
agent indyański, obawiając się, aby 
czarnoksiężnik przy sposobności tej 
nie rozżarzył tlejącej je czcze nie
nawiści Indyan ku b ałym, zażądał 
pomocy od władz wojskowych. W d. 
29 sierpnia 1881 opuścił jenerał 
Carr, naczelnik w Camp Apachś, 
obóz ten, mając zaledwie 100 żoł
nierzy i cokolwiek policyi indyań 
skiej [scouts] i udał się w drogę 
do rezerwacyi, aby uśmierzyć nie
pokoje i uwięzić czarnoksiężnika. 
W nccy po uwięzieniu tegoż rozło
żono się obozem nad rzeką Cib'cu; 
nie przedsięwzięto żadnych środków 
bezpieczeństwa. Niespodzianie zo
stali spokojnie śpiący żołnierze na
padnięci przez oddział White Mo 
untam Apaehesów w towarzystwie 
owych śpiegów indyańskich, których 
jenerał Carr był ze sobą przypro
wadził; kapitan Henlig i 9 żołnierzy 
zostało zabitych, a czarnoksiężnik u* 
tracił także życie. Jen. Carr rozpo 
ezął pochód odwrotny do Camp 
Apacłś pozostawiając żywność i 
amunicją za sobą, [ndyanie ścigali 
go i uderzyli na niego w pobliżu 
ufortyfikowanego obozu w Camp 
ApacŁś. Dwóch naczelników — 
George i Bonito — którzy w po - 
tyczkach tych brali udział, uwięził 
później agent indyański na rezer 
wacyi, przyprowadził ish w dniu 25 
września do Camp Thomas i oddał 
jenerałowi Wilcox. W dziesięć go
dzin potem uwolniono jednego na 

głowo, a drugiego ubrano w mun
dur wojskowy i przyłączono do od
działu śpiegów indyańskich. Dwóch 
Indyan, którym udowodniono, że 
zabili kapitana Hentiga, zastrzelono. 
Jest to jedyny przypadek, żeby 
śmiercią ukarano Apaohesów za 
morderstwo popełnione na osobie 
koloru białego; i tegoby nie uczy
niono, gdyby ofiary zamordowane 
były osadnikami, a nie żo>nierzami.

Chiricahuasy, najdzielniejsi i naj
bardziej obawiani z Apaohesów, u- 
słyszawszy o zwyoięztwie swych 
pobratymców, zapragnęli także krwi. 
Dozorował nad nimi Ezra Hoag; o- 
ględności i wpływowi jego udało się 
wstrzymać dziką tę bandę przez 
niejakiś czas i byłby może ułago
dził ich zupełnie, gdyby jenerał 
Wilcox nie był wydał rozkazu o 
gólnego, który ich namiętności roz 
żarzył do najwyższego stopnia. Sku
tkiem tego rozkazu było, że naczel
nicy; Juh, Geronimo i Natchez z 
75 wojownikami wybrali się do 
Mexyku, rabując i mordując po 
drodze, gdzie tylko do tego mieli 
sposobność. Wysłano wprawdzie za 
nimi wojsko, które atoli nie zdołało 
ich dogonić. W pobliżu Clear 
Springs stsł jen. Wilcox z kilkoma 
szwadronami konnicy, widział palące 
się osady i uciekających Indyan, 
lecz nie uczynił najmniejszego kroku, 
aby ich wstrzymać. Indyanie mieli 
ze sobą swe żony i dzieci, skradzio
ne bydło i różne przedmioty zra • 
bowane, a jednakowoż nie zdołała 
ich dogonić konnica nasze, opatrzo
na w dobre konie. Z daj a mi się,
że nie chciano ich przytrzymać, aby 
się ich tylko pozbyć, nie troszcząc 
się wcale o to, jakie mordy i gwał
ty mogli popełnić w sąsiedniej 
rzeczy pospolitej—Meksyku

Chirlcahuasy przekroczyli granicę 
a wojsko nasze powróciło pojma
wszy jedną niewiastę indyańską.

W r. 1888 posłał teraźniejszy 
jenerał naczelny Crook kapitana 
Crawford do rezerwacyi San Carlos. 
Nieporozumienia pomiędzy władzą 
wojskową i cywilną były nastę
pstwem tego kroku. Indyanie obu
rzyli się, bo nie mogli służyć dwom 
panom i wysłali potajemnie posłów 
do Geronima bawiącego w górach 
Sierra Mądre i przesłali mu także 
broń i naboje. O wszystkiem tern 
doniesiono władzy wojskowej, która 
nie usiłowała bynajmniej posyłki te 
wstrzymać; osadnicy i właściciele 
bydła wysłali nawet do Washing- 
tonu listy, w których donosili, że 
się znów zanosi na wojnę z Apa- 
ebesami; lecz i rząd nie uczynił 
nic.

Na początku maja został w po 
bliżu granicy zamordowany Meksy
kanin, a wypadek ten był począ
tkiem wyprawy indyańskiej tak 
morderczej i krwawej, że nawet 
filantropi i przyjaciele Indyan na 
wschodzie nad tern się zastanawiali. 
Wojna, jeżeli tak można nazwać 
rzeź bezbronnych ofiar w własnych 
ich domad), podczas gdy żołnierze 
w gnuśności w koszarach przepę 
dzali swój czas, trwała dwa tygo
dnie. Indyanie zamordowali przeszło 
50 osób, zniszczyli własność w 
wartości wielu tysięcy dolarów i u- 
kradli niezmiernie dość bydła, po- 
ozem wrócili do bezpiecznych swych 
kryjówek w górach, nie utraciwszy 
ani jednego wojownika, nim jenerał 
Crook udał się za nimi w pogoń. 
Pięć obozów wojennych czyli for 
teczek—Bowie, Grant, Thomas, Hu- 
achuca i Bowell—leżało pomiędzy 
najbardziej na północ położonym 
punktem, gdzie się Indyanie ukazali 
i granicą meksykańską. Jest to 
najczarniejsza plama na tarczy a- 
merykańskiego wojska, nie dia tego, 
iżby podrzędnym oficerom i żoł
nierzom brakło odwagi, waleczności 
i wytrwałości, lecz ponieważ jen. 
Crook z przyczyn jemu samemu 
najlepiej znanych nie chciał się su
rowo z Indyanatni obchodzić.

Jenerał Crook umówiwszy się w 
Hermosillo z gubernatorem stanu 
Sonora co do warunków, pod jakie- 
mi wojska nasze miały przejść gra
nicę meksykańską, rozpoczął wy

— Na kapustę i jedenaście całych armat, 
a jednę potłuczoną im zabrali, a co żołnierza 
wzięli,, to ani porachować.

Pan major pospieszył do stolika pod oknem 
i co żywo oznaczył czerwoną kreską bitwę pod 
Stoczkiem, a oblicze jego jaśnieje wielkiem 
szczęściem.

— Ale i naszych urwała pewnie ta wal 
ka? mówi ojciec kapitana więcej sam do siebie, 
jak do Maksyma.

— Jużcić mniej, jak Moskali, odpowie 
Maksym, ale i tego nie było potrzeba; sami 

sobie winni.
— A to czemu 3
— Bo piechota stała jak w ziemię wro

śnięta za armatami, a tu w nich walą, jak się 
strzela w jęczmień na wróble szaodniki.

— A toś widział, co to żołnierska służba.
_  Niech Bóg broni! Maksym na to, a 

jednak, proszę jegomości, i tu skłonił się do 
nóg majora, jabym tam chcisl iść znowu i 
wpisać się do naszych, bo mnie do tego ogni 
icie coś ciągnie.

_  A kiedy to przyszło do tej bitwy l py
ta pani Załęska, która się dotąd w milczeniu 
rozmowie powyższej przysłuchiwała.

— W święty Walenty przed południem- 
__  Ojcze drogi, mówi żywo pani kapita 

nowa, właśnie w tym czasie, gdy się tam na
si 14 lutego bili, polecałam gorąco Tadzia na
szego Bogu, przyrzekając mu uroczyście, że 
się starać usilnie będę, naszego synka na go
dnego Ojczyźnie wychować żołnierza.

— To dobrze, bardzo dobrze, moja kocha
na synowo, pan major na to; nie będziesz też 
miała, jeżeli mu Pan Bóg da życie, biedy z 
paszym małym zuchem w tym względzie, boć

ród Załęskich od niepamiętnych czasów orężnie 
służył Ojczyźnie i zawsze sobie honorowo i 
poczciwie poczynał.

— To się paradnie wszystko szykuje, 
wtrąci Maksym, bo zaraz po bitwie to nasz 
pan, gdy sę odemniw dowiedział, że mu Pan 
Bóg dał synka, pośród wielu starszych podniósł 
ku niebu rękę i zarzekł się święcie naszego 
młodego paniczka na tęgiego żołnierza wy - 
chować- Oj, cieszyli się tam wszyscy i woła
li „niech żyje mały kapitan Załęskil“ i win
szowano naszemu panu ze wszystkich stron 
serdecznie.

Pan major zaciera ręce, przycisnął nawet 
Maksyma dopiersi, a pani Załęska sposobi 
dlań nagrodę nieskąpą w pieuiędzach. Maksy- 
muwi serce rośnie, ale nie dla tego, że go 
państwo chcą obdarzyć, owszem on na pienią
dze ani n.e spojrzał, a złożywszy dłonie, mó
wi ze Izą w oku:

— Mnie dosyć doznać radości z uciechy 
wielmożnego państwa i naszego na wojnie pa* 
na; to mi też nie płaćcie państwo, ho to nie 
była robota żadna, jeno uciecba: za którą bie
głem ochotnie i szczerze.

— Nie chcesz, kochany Maksymie, pienię
dzy, odpowiedziała, wzruszona zacnością mło 
dego wieśniaka, pani Załęska, to przyjm to tu 
na pamiątkę twej pod Warszawę podróży, co 
mówiąc, podała mu piękny złotem wykładany 
krzyż z Ukrzyżowanym.

— A ja tobie jaką dam pamiątkę? pyta 
się pan major sam siebie i szuka po głowie i 
oczyma w około wodzi, co widząc Maksym, 
rzekł: pochwalony! i wyszedł spiesznie.

Pod kalinowskim borem stoi chłopska za
groda: chata, obora, stajnia, stodoła, a za tero

California Company,

*ze

$100 nagrody przeznaczono jeżeli ktoś udowodni że wino i 
wódki z winogron, sprzedawane przez

CONTRA COSTA

A. SAWICKI,
591 Milwaukee Ave

są podrabiane.
WINNICE:

Cucamango, w powiecie 
San Bernardino, 1,200 akrów, 
Anaheim, w powiecie 
Los Angeles, 350 akrów, 
Union, w powiecie Napa, 320 akrów, 
Occidental, w powiecie Napa, 450 akrów, 
Mount Pisgah, w powiecie

Sonoma, 340 akrów.
SZANOWNA POLSKA PUBLICZNOŚĆ RACZY ZWRÓCIĆ UWAGĘ:

Pierwej wina wyborowe ź kalifornijskich winnic były sprzedawane pod pozorem fał- 
szerskim za zagraniczne czyli importowane po wygórowanej cenie a kalifornijskie wino 
było znane jako najgorszy produkt, pochodziło bowiem z winnic na nizinach założonych 
lub ludzie je wyrabiający nie znali obchodzenia się z winnicami i tychże produktem; — nasze 
winnice są górzyste.— Nasze wina i wódka z winogron skutkiem doborowych 
winnic i dojrzałych jagód przy dozorze, są naturalne, wyborne, i niepotrzebujące żadnych 
aptecznych dodatków, lub fałszerstw, które szkodzą zdrowiu ludzkiemu. Nasze wina ’ są 
zdrowe, posilne, orzeźwiające siły ludzkie, nadwątlone przez pracę fizyczną lub umysłową.

Wasz rodak A. Sawicki pracował dla nas krótki czas nie będąc nam wcale znanym, 
jednak zaufaliśmy mu jako Polakowi, otwierając nasz skład 591 Milwaukee Ave.. pod 
jego dozorem i dyspozycyą; a więc ufamy źe polska szanowna publiczność zaufa jemu, 
i tern samem nam.

I pocóż spożywać wina lub wódkę, fałszowane, trujące ludzkie ciało, kiedy za przy
stępną cenę można dostać artykuł dobry?

CENA WINA:
Czerwone i białe stołowe od $1.25 do $2.00 za galon.
Port- Wine od $1.50 do 3.00 za galon, i w innych gatunkach od $1.25 do $3.00 za galon. 
Wyborna wódka z winogron 4 do 5 i 6 lat stara od $3.50 do $6.00 za galon.
Mamy zapas sławnej Kentucky Whisky i żytniowki od 2.25 do 6.00 za. galon 4, 5 i 6 lat starej. 

Spodziewamy się, że Szanowny lud polski w Chicago i po za Chicago zamieszkujący, potrafi ocenić na- 
przedsiębiorstwo 1 nieda się obałamucić przez fałszywe artykuły sprzedawana po nizkich cenach.
Polecamy więc łaskawej pamięci naszą filię (BRANCH,) w waszej dzielnicy pod No. 591 na Milwaukee 
. . Usługa grzeczna a skora.

Kompanii tej jest:
Prezydentem, Jas. E. Gross, Doktor 

Medycyny.
Sekretarzem, J. A. Canfield, 
Zarządzającym, H. L. Holden.

Filia jest otwartą pod No. 591 Milwaukee 
Ave., pod ręką waszego rodaka

A. SAWICKIEGO.—

Ave., gdzie wasz rodak zarządza.
PROSZĘ PRZYJŚĆ A PRZEKONAĆ SIĘ.

Wino i wódka sprzedaje się na kieliszki, kwarty, butelki, galony i t. p. i t. p.
Mamy zapas wyborowych cygar, które się sprzedają pojedyńczo I na pudelka. 

Interesa przez korespondencyą jak najrzetelniej załatwione będą.

CALIFORNIA COMFAO

prawę pneciw ladyanom, którzy 
się ukryli w górach Sierra Mądre. 
Aie znalazł ich, lecz oni znaleźli 
jego i przepisali mu rzeczywiście 
warunki, pod jakiemi mu wolno 
było się cofnąć. Świadkowie na
oczni donoszą, że jen. Crook znaj
dował się w tak rozpaczliwem po» 
łożeniu, iż nie mógł nawet temu 
zapobiedz, aby niewiasty nieprzy
jaznych Apaohesów nie zabierały 
nabojów policyi indyańskiej, towa
rzyszącej mu w wyprawie. Istnienie 
tego oddziału policyi indyańskiej 
jest dowodem, że jen. Crook nie 
ma najmniejszego wyobrażenia o 
charakterze Apaohesów; polieya ta 
pochodziła także z plemienia nieza« 
dowolouego, która tak ściśle było 
skojarzone z Chiricahuasami, że 
młodzieńcy z jednego plemienia 
żenili się z dziewczynami -z dru
giego, podczas gdy Yumasy, Ton- 
toxy i Mohavesy są długoletnimi 
nieprzyjaciółmi Apaohesów i byliby 
przeciw nim wojowali do estate 
teczności.— Geronimo miał wten
czas obiecać jenerałowi Crook, że 
wkrótce sam przybędzie do rezerwa
cyi i tam się ze swoimi ludźmi 
podda. Crook przyprowadził z tai 
„pomyślnej wyprawy”, jak ją w 
gazetach nazywano, kilkunastu do 
niczego już niezdatnych starców i 
niewiast, co dla Geronima było 
wielkiem nawet dobrodziejstwem, 
gdyż nie potrzebował się starać j) 
ich utrzymanie.

W kilka miesięcy potem przybyły 
pojedyńczs małe oddziały z gór 
Sierra Mądre do rezerwacyi, mor ■ 
dując i rabując po drodze; bydło, 
które z tej tam strony granicy In
dyanie ukradli, sprzedano, a pie
niądze za nie otrzymane obrócono 
na ich korzyść, pomimo iż właści
ciele bydła się stawili i prawo po‘ 
siadania udowodnili i pomimo, iż 
amerykańscy urzędnicy cła za bydło 
przez granicę przeprowadzone pra
wne cło zażądali. Pomimo, iż 
Teller, ówczesny minister spraw 
kraju, nie chciał zezwolić, aby 0- 
wyoh morderców i rabuśników osa
dzono obok spokojnie się zachowu
jących Indyan, to Crook przepro
wadził jednakowoż swoją wolę: in» 
ternowano ’ch, ubrano, dano ży
wność i przygotowano pod wszel
kim względem do nowego buntu w 
r. 1885.

Obecnie nie można jeszcze zdać 
sprawy o ostatniej wyprawie, gdyż 
jeszcze nie jest ukończoną; wiemy 
atoli, że moi na zapisać cały szereg 
straszliwych zbrodni i okrucieństw 
popełnianych na ofiarach. Podobno 
pozostaje pod naczelnictwem Gero
nima 84 tylko wojowników; a wzbu 
rżenie jest tem większe, gdyż mo
żna przypuścić, te jenerał taki, 
jakim jest Crook, dawno już byłby 
mógł schwycić tę bandę lub ją też 
całkowicie zniszczyć.

Ludność w New Mexico i Ari 
zona oskarża jenerała Crook o wiel
kie przestępstwa i żąda, aby miej • 
see jego zajął jenerał zdolniejszy.— 
Pamiętny na hańbę, jaka go spo
tkała w górach Sierra Mądre, nie 
śmiał obecnie puścić s;ę w pogoń 
za Indyanatni. Poprzestał na po
zostawieniu oddziałów w miejsco
wościach nad granicą meksykańską, 
gdzie się woda znajduje, podozas 
gdy polioyę indyańską posłał za 
nieprzyjacielem Obecnie uskarża się 
ludność Sonory na postępowanie 
tej policyi, która dopuszcza się 
gwałtów takich samych, jak Apa- 
chesy.

Powyższe fakta me mogą być 
zaprzeczone przez przyjaciół lub 
nieprzyjaciół Crooka. Przytaczam 
je, aby udowodnić pomimo przeci
wnych oświadczeń jego przyjaciół, 
że jest nie zdolnym i nie umiał 
wykonać swego zadania. Pierwszym 
jego wielkim błędem było zawarcie 
traktatu z Geronimem w górach 
Sierra Mądre; błąd ten można mu 
wprawdzie przebaczyć, gdyż życie 
jego i żołnierzy pod jego rozkazami 
pozostających wisiało na włosku. 
Drugi jego błąd okazuje się w wiel' 
kiem jego zaufaniu, jakiem zaszczy
cił podstępnych i morderczych na 

czelników Apachesów wtenczas, kie
dy chodziło o życie i własność o 
sadników nad granicą- Trzecim je
go błędem jest, że nie dał należycie 
strzedz rezerwacyi i nie zapobiegł 
tam potajemnie się przygotowują
cemu buntowi. Po czwarte nie obciął 
wierzyć, że takie przygotowania się 
czynią, pomimo iż o tem uwiado
miono go z źródeł wiarogodnyoh. 
Piąty błąd popełnił, nie używając 
wszystkich oddziałów pod jego do
wództwem stojących dla uskromnie 
nia Indyan. Szóstym jego i najwię' 
kszym błędem jest szalone jego 
prawie zaufanie szpiegom czyli po
licyi indyańskiej. Siódmym jego 
błędem jest wiara, że przez strze
żenie miejscowości nad granicą, 
gdzie się woda znajduje, może 
wstrzymać Apachesów od przekro
czenia granicy.

Mozolna praca jego oficerów i 
żołnierzy nie przynosi także żadnej 
korzyści, gdyż nie pozwala żadne
mu podwładnemu działać samo
dzielnie. Tak np. niewolno oficero
wi wysłanemu z oddziałem do pe
wnego miejsca zboczyć z drogi, 
choćby w marszu napotkał świeże 
ślady nieprzyjaciół.

Teraźniejsza wojna przeciw Apa- 
chesom byłaby czystą komedyą, gdy
by w istocie nie była tragedyą.

SERBIA .
Poniżej podajemy historyczny i 

polityczny szkic o Serbach, ponie- 
waż naród ten ważną może będzie 
odgrywał rolę wkwestyi bałkańskiej.

W ogóle mamy 7,500,000 lu - 
dności mówiącej językiem serbskim, 
z których cztery miliony i pół po- 
zostają pod zwierzchnictwem au- 
stryaokiem. Bośniacy, Hercegowini 
i Czarnogórcy są czystymi Serba
mi, Dalraaoi pochodzą od Serbów i 
mówią ich językiem; ludność Ka_ 
ryntyi, Karnioli 1 Kroacyi jest serb
ską, chociaż mowę kroacką nazy
wają czasem także wendyjską lub 
illiryjską. Dzisiejsza właściwa Serbia 
obejmuje I8.0OO mil kwadratowych 

A liczy w pobliżu 1,900,000 ludno
ści Serbowie wyznają religię grecko 
katolicką, lecz nie stoją pod zwie
rzchnictwem patryarchy w Konstan
tynopolu.

Milan I, teraźniejszy król serb 
ski, jest czwartym z dynasty!, u- 
stanowionej przez Miłosza Teodo 
rowicza Obrenowioza, naczelnika 
Serbów w walce o niepodległość 
przeciw Turcyi. Walka ta trwała 
przez lat 14, a zakończyła się w r. 
1829, kiedy Turoya uznała częściom 
wą niezależność Serbii. Traktatem 
berlińskim podpisanym w dniu 14 
lipca 1878 r. uznały wielkie mo - 
carstwa zupełną jej niepodległość.

Serbia ma świetną, lecz krótką 
historyę—niepodległość zaś i chwa
łę swą utraciła w jednym dniu 
Gdyby nie bitwa przegrana pod 
Kossowem, w dniu 15 czerwca 
1389, toby dzisiejsi dyplomaci nie 
potrzebowali łamać sobie głów nad 
kwestyą półwyspu bałkańskiego.

Historyę Serbii można podzielić 
na cztery peryody — jej wzrost, 
świetność, upadek i powtórne po
wstanie. W pierwszym peryodzie 
odznaczył się Stefan Niemania, 
który w 12tym stuleciu utworzył 
monarchię serbską. W drugiem 
zjednał sobie sławę car Stefan Du- 
szan, który w 14 wieku zamienił 
królestwo w cesarstwo i usiłował o- 
bronić cały półwysep bałkański 
przeciw najezdniczym Turkom. 
Trzeci peryod jest zapisanym w 
dziejach narodów przez upadek cara 
łdazarza, który w roku 1389 został 
porażony pod Kossowem, wskutek 
czego Serbia przeszła pod pano
wanie Turków. Czwarta epoka roz
poczyna się w początku bieżącego 
stulecia, kiedy Miłosz Olrenowicz 
wydarł Turkom mały ka.yałek kra 
ju na południe Dunaju, który się 
stał jądrem, na około którego za
wiązało się dzisiejsze królestwo 
serbskie.

Serbowie odznaczali się wciąż 

nienawiścią zwierzchnictwa turec
kiego w Europie. — Dziejopisarz 
A. Szafarzyk powiada, że Serbowie 
przybyli do teraźniejszych swych 
siedzib z poza gór Karpackich w 
towarzystwie Chorwatów, których 
w 7 wieku zaprosił Herakleusz, 
wschodnio-rzymski cesarz, aby mu 
pomogli wypędzić z casarstwa na. 
j^zdniczych Awarów, i aby żalu - 
dnili kraj. Plemiona, które się osie
dliły w pobliżu Bułgarów, nazwały 
kraj zajęty Serbią, której południo
wo wschodnia granica rozciągała 
się od rzeki Timok aż do Antiwari 
nad morzem Adryatyckiem. Chor
waci czyli Kroaci, którzy pierwszy 
mieli wybór, osiedlili się na północ 
i zachód od Serbów- Dla tego też 
przy nawróceniu się do chrzeiciań. 
stwa, Serbowie stali się grecko,—a 
Kroaci rzymsko—katolikami.

Najpierwszą formą rządową Ser 
bów była tak nazwana Żupania, 
która w starożytnych czasach u 
prawie wszystkich Słowian była w 
użyciu- Ten municypalno—demo 
kratyczuy rząd trwał u Serbów 
dość długo, aż pomiędzy żupanami 
znalazł się jeden zdolny do połą
czenia wszystkich plemion pół-nie
zawisłych w jedno państwo i utwo
rzył dziedziczne królestwo. Niema
nia, o którym powyżej wspomnie„ 
liśmy, nie był najpierwszym królem 
Serbii, lecz on to był pierwszym, 
który zabezpieczył Serbom uznanie 
pomiędzy innemi narodami, za co 
Serbowie czczą jego pamięć, jak 
Amerykanie Washingtona. Niema
nia zabrał gubernatorom byzantyń- 
skim, czyli wschodzio—rzymskim, 
wszystkie główniejsze fortece, w 
których pobliżu mieszkali Serbowie, 
i byłby może jeszcze więcej zdzia
łał, lecz panowanie jego było za 
krótkim, bo umarł już w roku 1195 
Pod następcami jego wzmocniła się 
Serbia i posiadała znaczną siłę 
wojskowe? Zdawało się przez nieja
kiś czas, że Serbia podbije sąsiednie 
narody, przywłaszczy sobie ich 
kraje, postąpi w cywilizacji i bę 
dzie przodowała w południowo— 
wschodniej Europie; jednakowoż nie 
doszła do takiego szczytu sławy, 
która się zakończyła ze śmiercią 
Stefana Duszana. Jego myślą było 
co następuje: „Podczas gdy naród 
serbski się wzmacnia, cesarstwo 
wschodnio—rzymskie upada coraz 
bardziej, a podczas gdy wielu 
pretendentów kłóci się o tron ce
sarski, Turcy przybliżają się coraz 
bardziej do Europy.“ Duszan po
stanowił więc wyprzedzić Turków, 
zająć Konstantynopol, przywła
szczyć sobie koronę cesarską i za
panować nad Słowianami i Greka
mi W ten sposób zamyślał zapo 
biedź najazdowi Mahometan. Była 
to wielka mrzonka; gdyby się była 
urzeczywistniła, natenczas ta część 
dawnego rzymskiego cesarstwa by 
łaby się wzniosła, jak zachodnie— 
rzymskie państwo, o ile się tyczy 
energii narodowej i kultury klasy
cznej a południowo—wschodni pół 
wysep byłby się stał drugiemi 
Włochami. Aby zniweczyć plan 
ten Duszana, grecki cesarz zażądał 
pomocy ottomanów, czego wynikiem 
było późniejsze opanowanie półwy^ 
Spu bałkańskiego i innych krajów 
przez Turków.

Duszan przepędził znaczny czas 
swej młodości w Konstantynopolu i 
tam niezawodnie przejął się ideami, 
które kierowały późniejszą jego 
polityką Gdy już był królem Serbii, 
przybył do niego Jau Kantakuzena, 
kandydat do korony cesarskiej i 
prosił o pomoc przeciw innym kan
dydatom. Duszan przyrzekł takową 
pod warunkiem, że ludność każdego 
miejsca odebranego nieprzyjaciołom, 
miała oświadczyć: czy chce pozo
stać pod panowaniem cesarza gre 
ckiego, ozy też uznać zwierzchni
ctwo cara serbskiego. Wiele miast 
i okręgów, zamieszkanych przez 
Serbów, przeszło pod panowanie 
serbskie. Kantakuzena, odniósłszy} 
zwycięztwo nad rywalami, żałowa 
swej umowy z Duszanom i przyzwał 
do pomocy Turków. Duszan dowie
dziawszy się o tem nazwał się ce

sarzem Greków i Serbów, zgroma
dził wielką armię i wyruszył ku 
Konstantynopolowi; umarł jednako
woż w drodze w pobliżu wsi Dewoty, 
pozostawiając syna, który został 
zamordowany przez regenta Se bii. 
Turcy tymczasem postępowali wciąż 
naprzód w Europie i dotarli na 
reszcie do Serbii. Serbowie pobili 
ich i ścigali aż do Adryanopolu 
prawie. Mnzułmani dostawszy po
siłki tymczasem, zebrali rozproszone 
hufce, napadli na obóz serbski w 
nocy i^znieśli takowy całkowicie. 
Regent, Wer Kaszym, ubiegł wpra 
wdzie, lecz został zabity przez 
swoich towarzyszów, którzy go po- 
dejrzywali o zamordowanie syna 
Duszana. Szlachta serbska wybrała 
następnie carem Brzarza Greblia- 
nowicza, który wskutek klęski wi-a 
dział się zmuszonym zawrzeć z Tur 
kami traktat, na mocy którego miał 
płacić sułtanowi rocznie pewien 
haracz i pomagać mu w przypadku 
wojny przeciwko muzułmanom w 
Azyi. Warunki te były tak poni
żające dla Łazarza, iż w trzecim 
roku oświadczył, że już haraczu nie 
będzie płacił. Gdy sułtan Amurat, 
który się wtenczas znajdował w 
Adryanopolu, o tętn usłyszą , za 
wołał natychmiast swych 6 synów, 
w Azyi mniejszej ze swemi oddzia 
łami się znajdujących, i wpadł do 
Serbii. Nastąpiła wielka bitwa na 
równinie pod Kossowem, w której 
sułtan i car serbski polegli, lecz 
armia serbska prawie cała została 
zniszczoną. Mało bitew było lak 
rozstrzygających i mających tak 
szkodliwe skutki dla cywilizacyi. 
Porażka wojska serbskiego otwo - 
rzyła Turkom drogę do Dunaju i 
zarazem do Białogrodu, Budy i 
Wiednia.

Nie będziemy tu opisywali szcze
gółów upadku i cierpień Serbów od 
roku 1889, w którym zaszła bitwa 
pod Kossowem, aż do roku 1804, 
kiedy Karageorgiewicz wywołał po 
wstanie, lecz tyle można powiedzieć, 
że, pomimo iż państwo serbskie u- 
padło blisko 500 lat temu, duch 
ludu serbskiego nigdy nie zaginął.

POLSKA.
Złomie Polskie.

Pod Moskalem.
— W kaliskim powiecie we wsi 

Kamień straszliwą popełniono zbro 
dnią Syn, kilkanaście lat zaledwie 
mający, zabił swego ojca i matkę. 
Trupa matki wciągnął do piwnicy 
i przysypał kartoflami, ojca zaś 
wrzucił do stawu i wciągnął pod 
most. Bliższo okoliczności zbrodni 
nie są wiadome. Zbrodniarza are
sztowano-

Pod Prusakiem.
W. H«. Poznaunkie.

— Z powiatu obornickiego wy
emigrowało od 1-go lipca do końca 
września 27 rodzin, liczących razem 
64 głów i to wszystkie do Ame' 
ryki.

— Z Jarocina donoszą do „Ku 
ryera Poznańskiego”, że zapowiedział 
w tamecznym kościele z ambony 
ks. dziekan Sadowski, iż księża są- 
s.edni więcej już przyjeżdżać nie 
będą do Jarocina dla odprawiania 
nabożeństwa, ponieważ z wielu stron 
rzucono na nich potwarzei kałutrnie. 
Wierni wśród ogólnego płaczu wy-- 
słuchali tej smutnej wiadomości.

— Z Grodziska donoszą, że 16 
letni wyższy tereyaner, sya dzierżą 
wcy probostwa w Kobylnika^b, za
strzelił przez niaostróźność swą 14* 
letnią siostrę. Bawił się nabitym 
pistoletem, który puścił i ranił 
siostrę śmiertelnie.

— We wsi Paprocie pod Kraświ 
cą zgorzała w dniu 13 zm. chałupa; 
znalazło śmierć w płomieniach dzie
cko robotnika Michała Kowalskiego. 
Ogień wzniecić miały dzieci, bawiące 
się zapałkami.

— W Starołęce w nocy z dnia 
19go na 20go zm. zgorzało gospo
darstwo wraz z 8 sztukami bydła 
należące do sołtysa Heigelmanna. 
W pożarze znalazł śmierć niestety 
chłopak mający lat 17. O podłoże
nie ognia podejrzany jest włóczęga, 
którego też natychmiast aresztowano 
i do więzienia odstawiono.

Prnsy Wschodnie 1 Zachodnie.
— Szkaradne świętokradztwo po 

pełniono w nocy na 13 zm. na 
sławnej Bramce w Chełmnie. Otóż 
Orędownik powiatowy tak o tem 
pisze: „Przed bramą grudziądzką 
stoi nad źródłem wdłuż i wszerz 
znana kaplica Panny Maryi z obra» 
zem Matki Bozkiej, przed którym 
mianowicie podczas wielkiego odpu
stu na początku lipca w biegu stu- 
leć miliony nabożnych odprawiało 
swoje modlitwy. Tę niewinną, nu 
komu nie stojącą w drodze kaplicę 
w wspomnionej nocy nikczemni zło
śliwcy całkiem zdemolowali i okra- 
dli, połamawszy ogrodzenie, wywló 
kłszy cbraz i potłukłszy lampki 
przy nim umieszczone. Piękna ka 
plica przedstawia teraz najsmutniej 
szy widok. Jakie powody popchnęły 
do haniebnego tego czynu obrażają 
cego wszelkie szlachetne uczucie, 
nie mogliśmy się jeszcze dowiedzieć, 
wszakże spodziewamy się, to śledztwo 
natychmiast wytoczone sprawców 
wykryje. “

— Młody Orlikowski z Przyjafiki 
pokłócił się w Łęgu z robotnikiem 
Kowalewskim z Nowych Prus w 
niedzielę 11 zm. Gdy wracali do 
domu, K. utopił w piersiach swego 
przeciwnika nóż i natychmiast go 
zabił. Morderca uciekł.

Pod A.ustryakiem.
Galicy a.

— Staraniem czcig. O. J Górni 
siewicza, przeora 00. Dominikanów 
w Borku Starym pod Tyczynem, 
ma się odbyć w roku 1886 uroczy
sta koronaoya tamtejszego cudownego 
obrazu Matki Bożej. Będzie to za
razem 5501etnia pamiątka założenia 
tamże tegoż cudownego obrazu, a 
1501etnia pamiąfka poświęcenia ko" 
ścioła pod wezwaniem Matki Bozkiej 
Wniebowzięcia i św. Jacka. Jeżeli 
wszjstkie formalności w stolicy bi
skupiej w Przemyślu i w Stolicy 
apostolskiej w Rzymie w czasie do 
pełnione zostaną, to się odbędzie w 
jednym tygodniu wielka misya, a 
zarazem w sam dzień uroczysty 
Wniebowzięcia 15 sierpnia 1886 r. 
koronacja obrazu Najświętszej Maryi 
Panny (już w reku 1886 i 1668 
przez zwierzchność duchowną za 
cudowną uznanej.)

— O tragicznem zajściu donosi 
urzędowa Gaz. Lw. W gminie 
Krasnej, pow. nadwórniańskim, 
włościanin Petro Nahorniak, wy
prawiając dnia 15 zm. zaręczyny 
swej córce, wszczął kłótnią z synem 
i wśród niej tak silnie ugodził ka
mieniem w skroń starszego syna 
swego Michała, że tenże padł nie
przytomny. Nahorniak w mniema
niu, że syna zabił, z żalu i obawy 
kary, gdy świadkowie zajścia zajęć 
byli ratowaniem Michała, co się im 
nie udało, utopił się.

Rząd pruski i natura- 
Hzowani Amerykanie.

Nie tak dawno temu donieśliśmy, 
te rząd pruski postanowił surowo 
się obchodzić z obywatelami amery- 
kańskiemi, pochodzącymi z pos a • 
dłośoi pruskich. Że rozporządzenie 

i to nie jest bajką, udowodniają wia- 
| domości telegraficzne nadeszłe 
; W saprjeszłym i przeszłym tygodniu 

które opiewają, iż kilku naturalizo- 
wanych Amerykanów, pochodze
nia niemieckiego, rząd pruski 
wydala z wyspy Foełir w Szlezwiku. 
Przyczyny, dla czego ich wydalono, 
nie podają telegramy. Tymczasem 
znajduje się w pewnej nowojorskiej 
gazecie korespondencja, objaśniająca 
cokolwiek tę sprawę, której autor 
między innemi pisze jak następuje:

Względem telegraficznie doniesio
nego wydalania Amerykanów, po
chodzenia niemieckiego, z wyspy Foehr 
mogę donieść co następuje: Już 
od dawniejszego czasu utrudniał 
rząd pruski Amerykanom, pochodzą
cym z Niemiec, pobyt ich na wyspie 
For hr. Do wydalenia ich przyczy
nił się jednakowoż następujący 
fakt. Latem ogłosiło kilku Amcry- 
kaninów, pochodzących z wyspy 
Foehr, a zamieszkałych w Brooklynie 
w czasopiśmie „Inselboten”, wy- 
ohodzącem na wyżej wspomnianej 
wyspie, artykuł, w którym się żalą, 
że rząd niemiecki zakazuje na owej 
wyspie wszystkie zabawy, a zwła
szcza „niewinne tańce”, podczas 
gdy w wszystkich większych miastach 
niemieckich dla młodzieży są otwar
te wszystkie lokale, w których się 
zabawy odbywają. Amerykanie więc 
pochodzący z wyspy Foehr odwie
dzający swych krewnych, nie mają 
najmniejszej sposobności do żaba' 
Wlenia się. W artykule tym wyra
żali się także autorowie jego, że 
wkrótce przybędzie znaczna liczba 
Amerykaninów niemieckich do wyspy 
Foehr, miejsca swego urodzenia, 
którzy jak najusilniej się będą sta
rali wybadać, dla czego rząd niemie
cki zakazał zabawy na owej wyspie 
i że Niemcy, zamieszkujący w' A- 
meryce, w tem przedsięwzięciu sta - 
nowczo ich będą popierali. Pisarze 
tego artykułu dostali z wyspy Foehr 
przyjazne upomnienie, aby się wy; 
strzegali podobnych wyrażeń, gdyż 
rząd niemiecki posiada dobrą pamięć 
i mógłby im narobić nieprzyjemno
ści, gdyby mieli do wyspy Foehr 
przybyć. — Kilka miesięcy temu 
przybyła więc dość znaczna liczba 
Amerykaninów na wyspę Foehr, 
którzy, jak korespondent donosi, 
dosyć wyzywająco w obec władz 
pruskich występowali; jeden miał 
tak dalece postąpić, że na koniu, 
na którym jeździł, zawiesił chorą • 
giewki amerykańskie. Wskutek 
tego wydrukowano w powyżej wy
mienieniem piśmie „Inselbote” rcz 
porządzenie i przestrogę ministra v. 
Puttkamer, w której naturalizowa- 
nych 4merykaninów napomina, aby 
na przyszłość takich przekroczeń 
się wystrzegali.

Trudno powiedzieć, ile prawdy 
jest w powyższej korespondencji. 
Nam się zaś zdaje, że rząd pruski 
widząc oburzenie całego prawie 
świata przeciw wydalaniu Polaków 
z posiadłości pruskich, chce udowo* 
dnić, że nietylko naszych rodaków 
ale i nawet tych wypędza, którzy 
w krajach niemieckich się rodzili-

Tygodnika Powieściowo-Naukowe- 
go z druku wyszedł No. 21 (Ro
cznik II) i zawiera: Opowiadania 
Jmć Pana Wita Narwoja, rotmistrza 
konnej gwardyi koronnej (A. D. 
1760 — 1767), spisał Władysław 
Łoziński (ciąg dalszy); Gawędziarz; 
Opactwo Carrow przez J. F. Smith 
(ciąg dalszy); Nieuczynuość (po
wiastka). Treść naukowa: Prawo 
dziedziczenia w naturze.

sadek; wszystko płotem z leśnego suszu oto- 
czoi e, skromnei, ale schludnie utrzymywane. 
Przed chatą, źmudzkim obyczajem, bożamęka, 
z obróconym ku drzwiom i oknom Ukrzyżo
wanym, by ludzie w chacie mieszkający mieli 
na uwadze, że Bóg nieustannie na wszystkie 
ich sprawy — dobre i złe, patrzy. Dd 
dworu ztąd wcale nie daleko, bo tylko ćwierć 
mili. W zagrodzie mieszka chłopek, Kobys 
nazwiskiem, a rodzic Maksyma. Ludzie go 
zowią stawowym, gdyż dogląda on tu ztąd 
pańskiego stawu, pomaga a raczej przoduje 
przy zbiorze trzciny, przy robocie na ryby zi
mą i latem, za to uprawia sobie klin ziemi, 
pomiędzy stawem a lasem położony; jako 
kmieć zaś posiada spory kawał roli, ma parę 
dobrych koni, trzy krowy z przychówkiem, w 
sadku pszczół kilkanaście uli, owce na przę
dziwo wełniane, drobiazgu, nierogacizny nie ma
ło, a że się dobrze rządzi i oszczędnie w domu 
żyje, więc jest zasobnym, a dwór go szanuje 
i lubi. Zagrodę Kobysową zowią ludzie, dla 
tego, że pod borem leży, Pod bor zem.

Maksym jedynak, ale ma dwie siostry: 
jedna rokiem młodsza od niego, druga małe 
jeszcze dziewczątko. Było tu więcej dzieci, ale 
pomarły; zostało tylko troje. Kobysów dzie
ci dorodne, zwinne i bardzo stateczne.

Malka Maksyma to gospodarska córka z 
Kalinówki. S p. pani majorowa bardzo ją so
bie ceniła dla rzędności i dla porządku, jaki 
zawsze tam świecił, gdzie Kobysową ręki przy
łożyła.

Maksym pomaga ojcu, ale jak może, tak 
się wyrwie do dworu i robotę sobie tam za
wsze znalezie. Pan major bardzo chłopaka 
lubi, ale lubią i młodzi państwo, ha, cały 
dwór go lubi, a to wiele zn«czy.

Tego samego dnia, gdy Maksym z drogi 
powrócił, siedzi wieczorem przed kominem w 
chacie swej Kobys. człek już nie dzisiejszy, ale 
rosły i czerstwy i narządza sieć, którą mu 
najmłodsza córeczka podtrzymuje; starszą ,zaś 
widać za krosnami i słychać w takt jej robo
tę; matka przędzie.

"W chacie cicho; każde swojej pilnuje ro
boty; jeno Kobysową wzdycha, bo myśli o 
Maksymie, co się tak śmiało wyrwał ku War
szawie; ale się pociesza w duszy, że syu jej 
państwu wygodzi może i jęła szeptać pacie
rze.

W tem odezwał się kądel na podwórzu; 
furtka skrzypnęła, drzwi się otwarły i rozra
dowany Maksym stawa wpośród swoich. Je
dynak z Kobysów ledwie „pochwalony" 
wymówić zdołał, a teraz dyszy i ziaje, tak aię, 
biegnąc do ojcowej chaty, utrudził.

— Bodajś z twojem leceniem, rzecze ma
tka, jeszcze dychawicy dostaniesz i będziem 
mieli licho. Ot usiądź i odpocznij sobie. '

— I cóż, znalazłeś pana? pyta ojciec, ale 
bez obawy, gdyż oblicze syna mu mówi, że 
dobre niesie wieści,

— Nie miałem znaleźć ? zagadmony na to, 
jak po nitce mi wszystko poszło i nuż zacznie 
opowiadać, co widział i słyszał, jak gouil Mo
skali i wszystko opisał i bitwę i radość pana 
majora i pani i pokazuje piękny krzyż, na 
pamiątkę otrzymany.

Ojciec, matka i obie córki posty kali gło
wy i oglądają święty gościniec i dotknąć go 
się boją, taki prześliazny; potem ucałowali U- 
krzyżowanego kolejno, poczem Kobysową, zdją- 
wszy poświęcony wianek z nad łóżka, zawie
siła krzyż na gózdku n obok umieściła wia 
nek i jeszcze patrzą i jeszcze się piękności 
podarunku dziwią.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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lele z wyżej wymienionym 
kaiąiek sprzed a,e się obecnie 
za pół ceny. Spis osobny 
sprzedawanych ksiąiek za pół 
ceny, wyseła się na żądanie

Różne stowarzyszenia robotników 
postanowiły zażądać, aby począ
wszy od maja roku przyszłego nie 
pracowano dłużej jak ośm godzin 
dziennie. Żądając? zmniejszenia li
czby godzin nie wspominają wcale 
o zmniejszeniu płacy. Zdajesig wije, 
że będą żądały płacę taką samą za 
ośm godzin, jaką robotnik dostaje za 
10 lub więcej godzin dziennie.

Propozycja ustanowienia systemu 
3 godzinnego nie jest nową. Kilka 
juź lat temu zrobiły osoby, chcące 
zaprowadzić pomiędzy klasami ro- 
botniezemi pewne socyalne, nauko* 
we i moralne reformy, wniosek, aby 
dzień został podzielony na trzy 
równe części, z których jedna mia 
ła być przeznaczoną dla praoy, dru
ga dla nauki i rozrywki, trzecia dla 
odpoczynku. Mniemano że takowy 
podział przyczyni się do umysło
wego i moralnego wywyższenia czło
wieka, i zabezpieczy mu lepsze 
zdrowie i dłuższe życie. Nie jeden 
rozumował i wierzył może nawet,

Pożar w Galveston, Tex.
Z Galveston, Tex., donoszą pod 

dniem 18 bm.; Dziś rano wybuchł 
pożar w lejami i fabryce, gdzie 
się wyporząJzają wagony kolejowe, 
położonej na Avenue A., pomiędzy 
16 i 17 ulicą, pożar, który weku 
tek wichru rozszerzył się w oka
mgnieniu na sąsiednie budynki: 
grosernię i mały dom mieszkalny. 
W chwilę potem płomienie zajęły 
dwa domy na przeciwległej stronie 
ulicy, których mieszkańcy zaledwie 
zdołali się ocalić. W tej chwili oka* 
zała się straż ogniowa, która atoli 
dla niezmiernie wielkiej gorączki 
musiała się cofnąć. Wicher rozniósł 
tymczasem iskry na budynki leżące 
na wschód Avenue A. i w pół go
dziny po wybuchu pożaru paliły się 
już dwa czworoboki domów. Wten--* 
czas spostrzeżono, że zagłada grozi 
całemu miastu. Płacz i krzyki prze
trą szonych niewiast było można 
słyszeć pomimo wycia wichrów i 
trzasku palących się domów.— O 
półczwartej zajęły płomienia jut 
całkowicie trzy czworoboki (bloki), 
lecz w prostej linii. O czwartej 
rozszerzał sig pożar na wschód 16 
i 17 ulicy i postępował wciąż na
przód w kierunku południowym. O 
godzinie piątej dotarł już do Broad
way. O siódmej zmniejszyła się 
gwałtowność wiatru, który około 
ósmej ustał zupełnie. Tymczasem 
doszedł już ogień do Avenue O, 
gdzie sam począł ustawać. W ogóle 
spaliły się 52 czworoboki, zajmują 
ce przeszło 100 akrów obszaru. 
Przeszło 1000 familij zostało ze 
wszystkiego ogołoconych. Strata 
wynosi przeszło dwa miliony dola - 
rów. Na pogorzelców zbierają skła
dki.

Praca.
W Hooking dolinie, w stanie 

Ohio, zanosi się znów na niepokoje. 
Nie tak dawno był w tej okolicy 
strajk, którv okazał, że właściciele 
tamtejszych kopalń są ludźmi bez- 
sumieunymi. Zniżywszy płacę gór
ników o 20 centów na tunie, zmu
sili ich za pomocą wojska i policyi 
epecyalnej, do ustąpienia, a na ich 
miejsce sprowadzili czarnuchów z 
zachodniej V rginii i Włochów przy
byłych do Castle Garden, którzy 
obecnie zastrajkowali także, nie mo* 
gąc znieść zdzierstwa właścicieli.

— Kapitaliści z Pittsburgu rot* 
poczną niebawem budować kolej 
przez stan Kentucky de Tennessee, 
która z Evansville, Ind., pójdzie 
przez DeKoven w Kentucky do 
Jackson w Tennessee. Kolej będzie 
się nazywała Ohio Valley R. R.t 
będzie 20 mil długą i ma kosztować 
dwa miliony dolarów.

JPOLECA — 
rupturowe Paski, (sprężyste), Ma
szyny na nie. foremne krzyże, Ma
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń
czochy na kurczowe żyły, Suspm- 
sorya, t l. d.

Wszelkie polacauia wykonują jak najałraaatnlal 
zlecone ustnie lub piśmiennie.

*®“Trampów nie pnyjmuje się.
544 Grand Str.

NEW YORK CITY, NT.

* Żona farmera Freund w Napo
leon, O., porodziła w tych dniach 
pięcioro dzieci.

* W Muscatine, la,, skazał sędzia 
dwóch chłopców, którzy położyli 
znaczną kupę kamieni na torze ko
lei, na Zapłacenie $50 kary każdego.

* Niojakiś Mueller, Niemiec mie
szkający o 7 mil od New Lisbon, 
Wis., dostał niedawno temu pomię- 
szar.ie zmysłów i oświadczył, że Bóg 
rozkazał mu zabić na ofiarę najstar
sze sweje dzieeko. Pozostałych sześć 
dzieci uzbroił w sierpy, aby mu 
przy ofierze pomagały, lecz został 
dość wcześnie spostrzeżony przez 
sąsiadów, którzy go schwycili nim 
mógł wypełnić krwawy swój zamiar, 
i odwitźli do domu obłąkanych.

* W Norton, Kan,, kosztuje tu
zin jaj więcej, jak buszsl kukurudzy.

* Po siódmy raz ożenił się ob<- 
onle 60-letni farmer Wesley Crum, 
mieszkający w Scott, Ind. Teraź
niejsza żona jegi liczy lat S0. Dwie 
żony utracił przez śmierć, z cztere
ma wziął rozwód.

* W pobliż1’ miasta Atlants, w 
stanie Georgia, Ścinało w tych dniach 
dwóch ludzi drzewo. Podczas tej 
pracy spostrzegli, że na jodnem miej
scu był wkliniony kawałek drzewa, 
innego zupełnie gatunku. Za klinem 
był otwór, w którym aiy znajdowa
ło $1000 w srebrze. Jeden z dola
rów był bity w r. 1885. W całej 
okolicy nie można znaleźć nikogo, 
któryby w roku 1885 ukrył pienią
dze w drzewie.

* Farmer pewien w Carendon, 
Ark., został w tych dniach skazany 
najodnę minutę więzienia, ponieś 
waż sprzedał plon z dzierżawionej 
farmy i spotrzebował pieniądze 
otrzymane, nie zapłaciwszy rocznej 
dzierżawy.

* Tegoroczne obliczenie ludności 
stanu Iowa okazuje, że w stanie 
tym znajduje się 21 osób liczących 
przeszło sto lat. Najstarszym jest 
Jakub Hecke, mieszkający w pow.

I Grundy i liczący lat 121.

Pme ulicy, w Philadelphii. Włosy 
jej długio dostały się przypadkowo 
w maszyneryę, wskutek czego cała 
została wciągniętą pomiędzy koła. 
Nim zatrzymano maszynę, ciało jej 
już było zmiażdżone.

Litewsko-Polski 
w NANTICOKE, Pa., 

utrzymuje we własnym budynku 

John Sosnowski 
narożnik Church i Hanover str. 
28.5.86. w pobliżu polskiego kościoła.

Zbiór.
Ze sprawozdania rólniczego wy

działu w Washingtonie okazuje się, 
że kukurudza po pierwszy raz od 
r. 1880 wydala plon przeciętny. £»•

Ośm godzin pracy
dziennie.

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesars kich Poczto wy chi Pasażerskie!

PROSTEJ DINII PAROWCÓW

63.
64

85

że robotnik poświęci godziny uzy
skane takiemu zajęciu, któreby go 
wywyższyło moralnie i nadało ogła
dy. Inni przepowiadali na pewno, 
że prości robotnicy i rzemieślnicy 
mogli tylko zyskać na takim syste
mie, twierdząc, że przez czytanie 
książek odpowiednich będą bieglej- 
szymi w pracy, którą się zajmują, 
staną się zdolniejszymi w wyko
naniu swych obowiązków polity
cznych i lepszymi obywatelami. Dru
dzy zaś wierzyli stanowczo, że zbro
dnie się zmniejszą i życie ludzkie 
się przedłuży przez skrócenie go
dzin pracy.

Aby udowodnić, że 8 godzinna 
praca zbawienne tylko może wy
wrzeć skutki, twierdzono także, że 
robotnik tern pilniej zajmuje się pra
cą, jeżeli wie rychlej będzie mógł 
wrócić do domu. W ostatnich cza
sach podano jeszcze jeden argument, 
dla czego system 8 godzinny powi
nien być zaprowadzony. Niektó
rzy bowiem twierdzą, że obecnie 
mamy więcej robotników jak potrze 
ba. Zmniejszając czas praoy, mo- 
żnaby zatrudnić tych, którzy pracy’ 
stałej nie mają. Nad tym nowym ar
gumentem trzebaby się bliżej zasta
nowić.

Jest faktem udowodnionym, że 8 
godzinnej pracy nie można zaprowa
dzić w wszystkich zajęciach. Naj
zaciętszy zwolennik tego systemu 
protestowałby niezawodnie, gdyby o- 
sobą przygotowująca mu strawy, ohcia- 
łaby się zająć jego śniadaniem do
piero o godzinie 8-mej i mieć tale
rze zbrudzone przy kolacyijuż umy
te o czwartej godzinie po południa. 
Każdy bowiem żąda śniadania ry
chło rano a wieczerzę dopiero na wie 
ozór. Każdy przyzna że robotnicy 
po farmaoh i ogrodach, stangreci, 
majtkowie i balwierze nie mogą się 
ograniczyć na ośmiu godzinach tyl
ko. Krowy zmarnowałyby się, gdy
by pomiędzy jednem 1 drugiem do
jeniem miało upłyoąć 16 godzin cza 
su. Plon z roli zmniejszyłby się 
o jedną trzecią część, gdyby rólni- 
ey w czasie orania, sadzenia, upra
wiania i żniw obcięli tylko ośm go
dzin z 24 pracować. Nikthy nie 
choiał podróżować w parowcu lub 
innym statku, którego załoga obola
łaby pracować 8 godzin tylko, a re
sztę czasu obrócić na rozrywki lub 
odpoczynek. System 8 godzinny mógł
by być tylko zaprowadzony po fa
brykach i w innych dobrze uorga- 
nizowsnycb zatrudnieniach.

Gdyby niejednym alasom robotni
ków udało się zmniejszyć liczbę 
godzin dziennej praoy, natenczas prze- j 
konaliby się w niezadługim czasie, 
że szeregi ich zwiększyłyby się 
nadzwyczaj szybko. Niejeden opu
ściłby życie po okiętach i wołałby 
pracować w zawodzie murarskim, 
robotnicy po farmach porzuciliby 
rólnictwo, a woleliby malować domy, 
ogrodowi przestaliby uprawiać oy- 
bulę i selerę 1 poszukaliby zatru
dnienia, przy któremby tylko 8 go
dzin potrzebowaliby pracować. Pra
wie każdy mężczyzna i prawie każ- 
da niewiasta uczyniłaby tak samo. 
Po zaprowadzeniu systemu 8 godzin
nego moglibyśmy się spodziewać ty
sięcy robotników nie tylko z Cana
dy, lecz z każdego kraju europej
skiego, a wynikiem tego byłoby, iż 
wkrótce byłoby jeszcze więcej ludzi 
bez zatrudnienia, jak ich teraz ma
my, a chcąc dać wszystkim pracę, 
trzebaby znowu zmniejszyć liczbę 
godzin przeznaczonych dla praoy itd.

W niektórych przemysłach Jak 
n. p. w kamieniarstwie, w hutach 
szklannyob i przy fubrykaeyi stali 
zaprowadzono już system 8 godzinny, 
lecz dctycbozas nie przekonano się, 
aby robotnicy odnieśli przez to ko
rzyści. Sprawozdania okazują, że 
robotnicy z małeiai wyjątkami, nie 
obracają wolnego czasu na własną ko
rzyść. Po skończonej pracy nie 
chodzą na odczyty, nie czytają do
brych książek, ani przepędzają wię
cej czasu z familiami swemi, jak da
rt niej czynili, kiedy pracowali dzie
sięć godzin lub więcej. Po skoń
czonej pracy dziennej wolą odwie- | 
dzić saloon’y aniżeli czytelnię pu
bliczną. Nie daje się dotąd spo- 
strzedz, iżby posiadali więcej nauki, 
więcej oświaty i więcej ogłady.

Nie tak dawno temu zaprowadzo
no system 8 godzinny w fabryce 
broni Stanów Zjednoczonych w Rock 
island. Superintendent tego zakładu 
zdał kilka tygodni temu raport do 
Wasbingtonu o skutkach nowego sy
stemu, w którym powiada, że nie 
spostrzega wielkiego polepszenia w 
stanie i zwyczajach robotnika: cisa
mi, którzy się spóźmali do pracy w 
ten czas, gdy poczęto pracować o 
siódmej z rana, spóźniają się i teraz, 
kiedy praca się rozpoczyna o 8-mej. 
Mało którzy z robotników poświęca 
owe dwie godziny, w których teraz 
nie potrzebnie pracować, czytaniu, 
nauce lub pracy w domu. Zad®0 
też nie wykonuje obecnie więcej pra
cy w jednej godzinie, jak dawniej. 
— Toż samo udowodniono i w in
nych miejscowościach i w innych ro
dzajach zatrudnienia.

Zmniejszenie godzin pracy we fa
brykach i zakładach musi zresztą 
wywołać koniecznie albo zmniejsze
nie płacy albo też podwyższenie cen 
przedmiotów w nieb wyrabianych. 
Budynki nie mogą stojeć opróżnio
ne i maszynerya musi być w sta 
łytn ruchu, jeżeli właściciel ma mieć 
jakąkolwiek korzyść. Procent od 
kapitału włożonego w jakikolwiek 
przemysł pozostaje ten sam i też sa
me trzeba opłacać podatki, czy wła- 
bność jest użytą lub też nie. Ko
rzyść jakiegokolwiek przedeiębior- 
ztwa zależy głównie na tem, ile pra
oy się wykonuje. Jeżeli czas pracy 
skróci się o jedną piątą część, na
tenczas musi nastąpić odpowiednie 
Zmniejszenie płacy lub też musi na
stąpić odpowiednie podwyższenie cen 
przedmiotów fabrykowanych: pier
wsze byłoby szkodą robotnika, 
a drugie zaś publiczności, która 
przedmioty kupuje.

Pożary i Nieszczęścia- I
O zatopieniu się parowca „Algo- i 

ma” w pobliżu Royal Island na je- j 
ziorr.e Superior wspomnieliśmy już ( 
w ostatnim numerze „Gazety”. Oka- ■ 
zało się, że 45 osób utraciło życie 
pomiędzy niemi kilka obywateli ze 
St. Paul, Mi nu., a 14 ocalało.

— W Nuwyrn Yorku spaliła się ‘ 
w środę przeszłego tygodnia fabry- I 
ka „Empire Plaster Mills”, położo- f 
na pod No. 21 i 23 Bethune ulicy. ’ 
Strata wynosi $50,000, zabezpiecza- 1 
nie $27,1'00.

— W Ashtubuls, O., spadł w je
dnym z ostatnich dni, Mateusz Sztnitt 
z Elroy, w stanie Wisconsin, z mo
stu do 100 stóp głębokiej parowy, i 
gdy zeszedł z pociągu, który na o- 
wym moście stanął, i złamał kark. ,

— W pobliżu „Blue Stone” ka- , 
mieuiołomów niedaleko od Connels- 
▼ille, Pa., wydarzyło się w dniu 12 
bm. wielkie nieszczęście. Ktoś od
wrócił zwrotnik (switch), wskutek 
czego cały pociąg, składający się z ' 
parowoza, wagonu sypialnego, dwóch 
wagonów pasażerssiob, wagonu eks
presowego i dwóoh wagonów prze
inaczonych dl» pakunków się wy
koleił i spadł z grobli 80 stóp wy
sokiej do wody. 22 pasażerów od
niosło mniej lub więcej niebezpie
czne rany.

— Czteroletnia córka Jakuba 
Dhein, właściciela kamieniołomów w 
Rockfield, o 28 mil na północ od 

-Millwaukee położonego, wrzuciła w • 
dniu 12 bm, nabój dynamitowy do 
pieca, co spowodowało eksplozję, 
wskutek której dziewczynka utraciła 
życie, matka jej została śmiertel
nie ranioną a inni członkowie 
familii niebezpiecznie zostali poka
leczeni. Dziecku została urwana 
głowa i ręc°, matka utraciła nogi i 
miała dolną część kadłuba rozszar
paną, ojcu zaś zostały połamane no
gi a cały budynek został rozsadzony 
tak, iż o kilka mil od miejsca nie
szczęścia, znaleziono różne jego 
części.

— W młynie Brownell’a w Hop
kinsville pękł w dniu 13 bm. ko- 
cół parowy, wskutek czego 4 ro
botników zostało zabitych, a ma
szynista Franciszek Werling zna
czne odebrał rany. Młyn został u- 
szkodzony w wartości $15,000.

— W Grand Rapids, Mich., za
waliła się w dniu 13 bm. fabryka 
znana pod nazwą Grand Rapids 
Furniture Company. Henryk 
Epping poniósł śmierć a trzech in
nych robotników zostało niebezpie
cznie pokaleczonych.

— Burza srożąoa się w nocy na 
czwartek w Hopkinsville, Ky , i o- 
kolicy, przewróciła dom farmera 
Franciszka Johnson, 8 mil od Hop- 
kinsv ille mieszkającego. Johnson, 
jego żona i jedno dziecko, znajdu
jący się w budynku, zostali zabici.

— W kopalni Buli Domingo w 
pobliżu Silver Cliff, Gol , wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, wskutek 
którego 10 górników utraciło życie. 
Przyrząd bowiem stojący nad szybem 
zapalił się z nieznajomej przyczyny, 
głownie spadły na spodek szybu, 
gdzie się znajdowało kilka beczek 
prochu tak nazwanego „giant pow
der”, które eksplodowały i narobiły 
niezmiernie wiele szkody. Dziesięciu 
owych górników znajdowało się 
wówczas w kopalni, której wchód 
przez szczątki po eksplozyi został za
walony. Pomimo największych usi
łowań nie zdołano ich ocalić.

— Straszliwą śmierć znalazła w 
sobotę I61etnia Lizzie D. Pole, 
pracująca w młynie Smith's na

Nekrologia.
— We Lwowie umarł w dniu 20 

pażdz. Wincenty Ottawa, żołnierz z 
1863 r.

— W Krakowie umarł w dniu 20 
paźdz. Jan Knowiakowski.

— We Lwowie umarł w dniu 22 
paźdz. Piotr Gadomski, członek or
ganizacji narodowej w r. 1868.

— W Jarasztwie umarł w dniu 22 
Zm. Maciej Jakubowski.

— W duiu 24 zm. umarła w Po
znaniu Helena Pawlicka,

Z grodu śmietanko
wego.

(Milwaukee)
Obywatele grodu śmietankowego 

starają się o zaprowadzenie światła 
elektrycznego, na miejsce oświetle
nia gazowego.

— W ubiegły piątek spadł w 
Lake View z woza woźnica Franc 
ciszek Sztroll i zabił się.
Sprawy Polskie i Słowiańskie.

W Lansing, Mich, umarła w śro. 
dę ubiegłego tygodnia 60 letnia 
Amalia Malinowska, która tydzień 
przedtem spożyła uncyę trucizny, 
tak nazwanej corrosive sublimate.

— Z Toledo, O., donoszą nam 
pod dniem 18 bm.: Jerzy Reid na- 
szedł wczoraj Michała Szczeikow- 
skiego, gdy tenże mu zabierał co
kolwiek kukurudzy, i aresztował go 
wskutek tego, i zagroził mu, że 
strzeli do niego, jeżeli będzie choiał 
uciekać. Pomimo tego począł ucie
kać; Reid strzelił do niego dwa 
razy i ranił śmiertelnie. Reid'a o- 
sadzono w więzieniu.

HOTEL
POL8KO-LITEWSK I

JANA RESZCZYŃSKIEGO,
Mam obszerną Halę na mityngi, 

wesoła i różne zabawy.
258 Sangamon str. 

blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, - - - - Illinois.

147 i 149 W. Madison ulica, róg Union.
Eleganckie umeblowania pokoi bawialnych 

$50, dawniejsza cena $60.
Piękne sofki $10, dawniejsza cena $13.
200 łóżek po $4, każde jest warte $7.
500 piecy po $6, każdy jest warty $10.

Jest to kilka tylko przedmiotów, z liczby 
wielu, które po nadzwyczajnie tanich cenach 
ofiaruję.

Niezapominajcie. że sprzedaję
Za GOTÓWKĘ lub na ŁATWE TYGODNIOWE lub MIESIĘ

CZNE WYPŁATY.
SKŁAD OTWARTY WIECZOREM.

drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej'
WŁ. DYNIEWICZ A,

W CHICAGO.

sadzono okcło 54 miliony akrów ku
kurudza, która w przecięciu wyda 
ła 26’ buszla z akra. W Nebrasce 
i Ohio zebrano 36| buszla z akra, 
w Illinois zaś 31, w Iowa 32, w Mis
souri 32, w Utah 36, w Massachu
setts, Connecticut i Colorado po 35, 
w New Hampshire i Rhode Island 
po 24, w Michigan 33, w Wisconsin 
32, w Kansas 31.

Na wschodzie i połuduin jest ku
kurudza wyborną, w środkowych 
stanach zachodu średnią, a w pół
nocnych stronach począwszy od 
stanu Michigan aż do Dakoty 
kiepską.

Zbiór bawełny oszacowano w prae- 
cięciu jak następuje: w Virgin!i na 
152 funty z akra, w północnej Ca- 
rolinie na 157, w południowej Caro- 
linie na 142, w Georgii na 150, w 
Florida na 150, w Alabama na 145, 
w Mississippi na 165, w Louisiana na 
223, w Texas na 182, w Arkansas 
na 200, a w Tennessee na 155. Po
wietrze sprzyjało zbiorowi a dotych
czas zebrano przeszło J części ca
łego plonu.

Zbiór ziemniaków nie jest tak ob
fitym jak w roao przeszłym, po
nieważ w New York'u, Wisoonsin’ie, 
Iowa, i w niektórych powiatach sta
nów Michigan, Illinois i Minnesota, 
okazana się zgnilizna.

Zbiór siana jest tak obfity, jak w 
roku zeszłym. Oszacowano go na 
47,000,000 tun czyli na If tuny od 
akra.

Tatarka przyniosła w przecięciu 
14 buszli od akra.

* Seminolscy Indyanie nowiadają, 
że gdy Wielki Duch świat stworzył, 
wtenczas stworzył zarazem trzy po
stacie ludzkie, całkiem równe sobie 
w kształcie i kolorze. Po dokona
niu dzieła stworzenia zaprowadził 
Wielki Duch tych trzech pierwszych 
ludzi do małego stawu i rozkazał 
im w wodzie Jego się skąpać. Jeden 
usłuchał rozkazu natychmiast, wsko
czył do wody i wyszedł z niej ob
myty i biały, piękniejszy niż był 
poprzednio. Drugi zawach ł się tro
chę, a gdy skoczył do stawu, była 
już woda zmącona nieco przez pier
wszego człowieka, wyszedł też z 
niej napowrót z kolorem rudym na 
oiele, Trzeci najpowolniejszy zanu
rzył się w wodzie dopiero, gdy ta 
już była Zmieszana na pół z bło
tem i czarna jak błoto; g ly wyszedł 
na ląd, był całkiem czarny i jest 
nim do dziś.

Potem Wielki Duch zawiódł owych 
trzech I dzi do miejsca, gdzie leża
ły trzy wielkie paki z ukrytemi dla 
ludzkości podarunkami, a litując się 
nad czarnym z powodu jego nie
szczęśliwego koloru ciała, kazał mu 
pierwszemu wybierać dla siebie po
darunek. Czerny zważył w ręku 
ostróżnie każdą z pak i wybrał 
sobie tę, która była najcięższa. Bu- 
doskórzeo wziął także cięższą co dc 
wagi pakę. Ostatniemu więc białe
mu pozostała najlżejsza. Gdy otwo
rzono paki, znalazł czarny, że w 
podarunku dostał mu się rydel, sie ■ 
kiera, młot i wszystka narzędzia 
mozolnej praoy. Rudoskórzec zna
lazł w swej pace łuk, strzałę, sieć, 
wędkę i wszystkie przybory łowie
ckie. W trzeciem pudełeczku naj- 
mniejszem i najlżejszem był papier 
pióro i atrament, narzędzia pr^cy 
duchowej, któremi dziś biały czło
wiek panuje nad resztą ras ludzkich 
i calem stworzeniem.

Wykonuje wszelkie prace wchodzące w zakres litografii — 
ako to: portrety — wszelkie obrazy — końcielne 

i narodowe — tak kredkowe jako i w kolorach — 
dyploma dla towarzystw, etykiety kupieckie (labels) 
karty anonsowe (Show cards); — jak również wszelk;e prace 
wchodzące w dział grawierczy tak na drzewie —jako też pły
tach kamiennych — zarazem podejmuje się wykonywania obra
zów olejnych do ołtarzy itp.

Polecając się łaskawym względom Rodaków uprasza się 
o przesyłanie wszelkich korespondencyi

ipod adresem
J. Kwaśniewski

Przestępstwa.
— W Cold Spring, lud., 

w sobotę Józef Chance swego sio
strzeńca Karola Cadle podczas kłó
tni o dwa dolary.

— W sobotę przeszłego tygodnia 
otruła Chrystyna Fritz, zamieszkała 
ze swym mężem pod No.185 Grand 
ulicy, w Nowym Yorku, dwoje 
swych dzieci i następnie siebie tak 
nazwa nem cynide oj potash. Przy 
czyną był małej wagi spór z mężem

Z Fanning, pow. Clay, Tex., do 
noszą: W niedzielę zastrzelił 141etni 
zaledwie syn plantatora C. 0. San
ford, własną matkę. Wykonał zbro’ 
dnię w nieobecności swego ojca 
Wystrzelił pięć razy do matki, 
podczas gdy ta była zajętą pracą 
w polu. Później pomagał ojcu w 
szukaniu zamordowanej. Dopiero 
na wieczór znaleźli eąsiedzi trupa. 
Chłopiec przyznał Się następnie do 
winy i dodał, że cbciał także ojca 
zamordować, sprzedać farmę i roz
począć życie zbójeckie. Dotychczas 
nie uczuł zgryzot sumienia.

— Z SanAntonio, Tex., donoszą 
w dniu 12 bmt Młody farmer Buck 
Bryant w Vardo Creek podejrzy wał 
dwóch sąsiadów o skradzenie mu 
świni. We wtorek udał się do nich 
i zarzucił im kradzież. Ci schwycili 
ra strzelby i poczęli strzelać do 
niego. Bryant chcąc ocalić swe ży • 
cie począł uciekać, lecz Reinhardt 
i Eckert (tak się nazywali jego 
sąsiedzi) ścigali go, a dogoniwszy 
w pobliżu jego domu, zastrzelili. 
Ojciec Bryanta, usłyszawszy odgłos 
strzałów, wyszedł z domu uzbrojo
ny w strzelbę i zastrzelił prześla
dowców.

— W. Gilder, Fran. Nadeau i 
M. Gullajhen, którzy nie dawno 
gwałtem wtargnęli do plebanii p rzy 
kościele św. Joachima w Detroit, 
Mich., i rubasznie się obeszli z 
księdzem Dangelzer, zostali w dniu 
12 bm. skazani na 3 miesiące wię
zienia każdy.

— Redaktor czasopisma Evening 
Star, wychodzącego w Washington, 
umieścił w łamach tejże gazety ar
tykuł doncszący, że pastor Hicks, 
który przygotowywał na śmierć 
Guiteau'a, zabójcę prezydenta Gar
field's, ofiarował sprzedać kości 
tegoż lekarskiemu muzeum w 
Washingtonie za $ 1000. Hicks 
wniósł proces przeciw wydawcy ga
zety i zażądał $ 85,000 nagrody 
za ukrzywdzenie jego honoru. Sąd 
przysięgłych uznał słuszność jego 
skargi i osądził wydawcę wyżej 
wspomnianego pisma na zapłace
nie.... jednego centa.

J. A. Ganzkenoblista

Władysław Dyniewicz,
532 Nohle Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, lltiMis.

CHICAGO III-

Skład krawiecki,
JAKO I TEŻ

gotowych ubiorów męzkich, 
bielizny (koszu] wierzchnich 

i spodnich,) kołnierzyków, kra
watek, kapeluszy i t. d.

Zarazem wykonie wszelkie obstalunki n» 
miarę.

Rewerendy i ubiory dla księży wyko, 
nuje starannie i w jak najkrótszym czane.

Skład i pracownie znajduje się obecnie

699 Milwaukee Awe.,
CHICAGO, ILL.

WASHINGTON.
Washington, 11 listop. Traktat 

pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 
Meksykiem, na mocy którego wojska,- 
jednego i drugiego państwa mogą 
przekroczyć granicę, gdy Ścigają 
nieprzyjaznych ludyan, został odno^ 
wiony aż do 1 listopada 1886 r.

Washington, 12 listop.—Korni- 
sya japońska, która ma rozpoznać 
amerykański system pocztowy, 
odwiedziła jeneralnego pocztmistrza, 
Vilas'a. Pierwszy pod pocztmistrz 
jeneralny wytłómaczył im cały za 
rząd poczty. Komisya wyjedzie 
za kilka doi p«e» Nowy York do 
stanów zachodnich.

_  W miesięcu październiku wy- 
wieziono ze Stanów Zjednoczonych 
kruizców w wartości $4,416,654.

Washington, 13 listop. Urzę 
dnicy w ministerstwie stanu oświaiD 
czają, że jeszcze nie zostali uwiado
mieni o wydalaniu obywateli n ne - 
rykańskich z posiadłości pruskich 
Bayard, minister stanu, oświadcza 
że poseł amerykański w Berlinie ®a 
polecenie uważać pilnie na podobne 
wydarzenia i ma rząd nasz naty
chmiast telegraficznie o nich uwia 
domić.

Wielkie Zniżenie Gen! 12200 STÓP KWADRATOWYCH zapełnio
nych TOWARAMI.

Z powodu ii muszę zmii-jszyć mój zapa«, aby zrobić miejsce dla 
towarów, które potrzebuję na Święta, zmniejszam ceny tak, iź każdy 
będzie kupował.

JAMES CASET.

CHICAGO.
W środę ubiegłego tygodnia za

strzelił Max Rittenberg, szewc mie
szkający pod No. 191 W. Adams 
ulicy, policyanta O'Brien, i ode-* 
brał sobie także następnie życie. 
Rittenberga uważano już od da - 
wniejszego czasu za człowieka nie 
bardzo bezpiecznego, który przez 
czytanie socjalistycznych pism i 
książek dostał pomięszania zmysłów.

— W Chicago odbyła się w u. t. 
konwenoya narodowa przyjaciół 
wolnego han dlu.

— W ubiegłą środę znalazł młody, 
ubogo ubrany człowiek w hali hote 
lu Revere House na N. Clark 
ulicy pugilares, zawierający różne 
listy, assygozcye i banknoty. Prze
konawszy się z adresu, że pugila» 
res jest własnością pewnego pana 
Schwarca, w Revere House 
mieszkającego, odniósł mu takowy. 
„Pugilares ten ma przeszło $ 800 
wartości dla mnie — zawołał pan 
Schwaro —jesteś rzetelnym mło
dzieńcem! jestem ci bardzo wdzię
cznym i otrzymasz za swą rzelel- 
ność odemnie nagrodę/* Mówiąc te 
słowa zaprowadził młodego człowie
ka do kredensu hotelowego i kupił 
mu.... cygaro za pięć centów.

— Nazwę przedmieścia Garjield 
zmieniono na Hermosa, ponieważ 
w La Salle powiecie także znajduje 
się miejscowość Garfield, a w ża 
dnym stanie nie mogą dwie miej 
soowości, w których się znajdują 
poczty, nosić tę samą nazwę, gdyż 
przez to łatwo mogłyby zajść o- 
myłki.

— Niemcy ohicagosoy położyli 
w środę ubiegłego tygodnia kamień 
węgielny pod pomnik niemieckiego 
poety Bchiller'a w Lincoln Parku; 
tamże zamierzają wystawić pomnik 
drugietnu poecie Goethemu.

— W Evanston (przedmieściu) 
włamywali się od niejakiegoś czasu 
co noc prawie złodzieje do domów 
tamtejszych mieszkańców. Władza 
wyznaczyła $ 500 nagrody za 
schwycenie każdego pojedyńczego 
złodzieja.

— 20 letnia Katarzyna Dworska, 
która siedm miesięcy temu przybyła 
do Ameryki i mieszkała u siostry 
swojej pod No. 565 Noble ulicy, 
wrzuciła w nocy ze środy na czwar 
tek u. t. dziecko swe co dopiero 
urodzone do prewetu. Aresztowano

— W ostatnim tygodniu zastraj
kowali wstrzymacze (brakemen) 
Illinois Central kolei, żądając od 
kompanii w;ększej płacy. Strajk 
zakończył się po trzydniowem bez
robociu na korzyść robotników.

— W piątek ubiegłego tygodnia 
zakończył się proces Franciszka 
Małkowskiego, oskarżonego o za
bójstwo Agnieszki Kłedziak. Mał
kowski został skazany na śmierć po> 
mimo dość zręcznej obrony przez 
swego adwokata. Skazaniec, jak 
wiadomo, popełnił jut w Prusach 
morderstwo, za co przeszło lat 22 
siedział w domu poprawy w Rawiczu. 
Obrońca jego, Byam, starał się u- 
dowodnić, że morderstwo owe w 
starym kraju zostało popełnione z 
powodu rozjątrzenia politycznego 
wskutek wypadków 1868 roku. So 
fistyka jego nie przydała się na nic, 
Małkowski zostanie powieszony a 
Byam zjednał sobie przez proces 
ten sławę zręcznego adwokata kry
minalnego.

— Wyrok, skazujący Józefa Mac
kin na pięć lat domu poprawy za 
sfałszowanie karteczek wyborczych 
rok temu, został potwierdzony przez 
trybunał najwyższy-

— 891etni Konstanty Triglew, 
który pracował w fabryce stemplów 
Ludwika Bochera, pod No-106 Ran
dolph ulicy, pojechał w sobotę do 
Lawndall. Zeskoczył z pociągu, nim 
tenże stanął, tak nieszczęśliwie, że 
się dostał pod kcła, które mu ucięły 
nogi, wskutek czego umarł.

— W sobotę powieszono tutaj 
trzech Włochów; Inguatio Silvestri, 
Augustino Gilardi i Giovanni Az" 
zaro, którzy w kwietniu rb. zamor
dowali swego ziomka, Filipa Karu- 
■o.

— Przy kościele św. Stanisława 
Kostki, na Noble ulicy odbywa się 
obecnie misja, kióra się zakończy 
w przyszłą niedzielę. Przew. arcy - 
biskup Feehan bierzmował w sobotę, 
dniu św. Stanisława, patrona ko
ścioła, przeszło 1100 osób. W so
botę będą bierzmowani ci, którzy 
św. tego Sakramentu jeszcze nie 
przyjęli.

wety i Koszyka Kwialów..........................u oc
92. NIEFRZEPŁAOONY PIERŚCIEŃ, czyli kto

ma szczęście, leu prowadzi swa ulubienicę do 
domu. Dziwna nownastka o ubogim szewczyka 
1 Znllmie, córce sułtana tureckiego.........ć-is

93. RISIORYA o rycerzu Tłotoskrzydłym, o por-
wancj dziewicy » drogim klejnotem 1 złotem 
zamku. Opowiedział L Danielewski........ e. IŁ

% TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od paoiets aż do kmiecia, jak ich łtaierć ee 
tańca prosi...............................................  10

K. O KASL ładnej dziewczynie.......................  ’0
98. POWIEŚĆ o kohen żyeia Piłata Poi teki ego w
97. KOSZYK KWIATÓW. Powiedź przez Pa.

Schmidt.........................................................   80
98. SZKAPLEHZ WIARUSA, powiUĆ obyczajowa

przez Józefa z nad Obry .........................c. 8C1
99. ZAKLĘTY DWÓR powielć pttM Walerego

Łozińskiego, mocno oprawna z złoccnyir t. 
tnlikiem......................................................... $1.71

100. ULICA NAD WISŁA. Krotochwila w dwóch
aktach ze piewkami napisana przot F.arole 
Kucza...........................c. 60 trzy za jednego $1

101. The 19 day of September. 1888,1> the 900th an-
nlrersary of one of the grandest events In hl 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 14, 
:985. and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks.............................................................c ’0

IOS. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. JO 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWI, z dodat

kiem krótkiej wiadomofci o następnych c. 10 
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA...................c. 10
10? HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim

iezyKn „IIi»toryia septynfu Mokltojn iż Lan- 
kiszko nut Lstuwiszkos kałbos per Augusty
na Zeytz, zakonika Piardeta."................. c. 60

IW JOZAFATA DOLINA czyli Sad Ostateczny
napisał X Feliks Condek, Pleban z Krzyża- 
nowie. Dyecezyi Tarnowskiej______ __. c. 36

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen. czyli nerwo
we dama paryska. Opowiadanie lekarza fran
cuskiego ................. .......................................c. 6

108 NAD SPREĄ- Obrazki współczesne przez
B Bolesław itę w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem...;............... .  .......................c. 50

109 V ĘGLARZ Z WALEliCYI. Przez Autora 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów. r

110. JASNA GÓRA CZĘST0CH0W8BA. gdwęda 
przez Karola Kucza .......................... c. 10

UL PŁACZ 1 NARZEKANIE Ojców łwlętyoh 
czyli siedm księg Mojżesze............ c. 86

w' mocnej oprawie ze złoconym tytuli
kiem ........................................ «• 80

113 ARYTMETYKA czyli książką rachunkowa 
dla szkół poslktch w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amenkansklCB Kazimlezz 
Dyniewicz, w mocnej oprawie.. »...c. Oe
RINALDO RTNALDINL etowfty dowódzca 

rozbójników XVH1 wieku. Czyny j«go to- 
warz-szów ezrii tajemnice gor, wywozów j 
dolin wioch Cena pojedyfn&agc dpzuktfdż 
rza .  c. 8P
w mocnej oprawie ze złoeeny® tytuii
kiem .............................................   o, 86
Z PRZYGÓD TtŁACZA, Wędrówki sw» po 

różnych krajach opisał M Karłowski. Cepa 
pojedyiczego egzemplarza..................... o W

11S KSIĄŻKĄ ZBIOROWA Zawiera: 1. Opo 
'•'iadftile _po<lę_ożLiegc o, oziwdmid

1864 t. 8. Dis 
Wiktora S. V1 
rów, 
Kra: 
skjc

taniej niż jakikolwiek inny skład w Chicago, za gotówkę lub na łatwą 
wypłatę.

Może opatrzyćWasz dom we wszystko, co jest potrzebnem od sklepu 
aż do strychu o 25 procent taniej jak którykolwiek inny skład 
mebli w Chicago.

Jesteimy jedynymi agentami dla słynnych

American Venia krzeseł.
Mówi s'ę po niemiecku.

EGGERS & MER1N właściciele.
92; & 92)4 West Madison str.

American Furniture Co
sprzedają

AMERYKA.
W Now Orleans rozpoczęła się w 

ubiegłym tygodniu wystawa państw 
północno—, południowo— i śród ’ 
kowo—amerykańskich.

i?

50 PROROCTWO Michę Idy, królowej z* Ssby o. 15
51 SENNIK, czyi! wróżeni* ze snów .......... c. 16
2S ŻYWOT iw. Wincentego » Pinio.. . c 10

DOK^D IDZIESZ....................................... c. B
LISTEK WŚRÓD BYRZY. epizod r wojny 
francuzKO-prusklGj.... . -................  c. 10
MYNHAVBEK nowy, ten z długim nosom, 
czyli dztwamme podróże i figle........... e. 10
HEABIA PAROBKIEM V KMIECIA. 
wyciągniętą z Pamot Kamotków Wilkoń 
skiego . ....... ......c.
JAN ORLIK, znalezione dziecko w gniaździe 
orłem ......................................c. 10
KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA c. 8 
BUTY DZIAD1INIA, opowiadanie Jana Za 
charyasiewioza.............................................€• 10
GABRYEL HOŁUBKK. wielki wojownik 
polski............................................................ C. 10
KALAMBURY czyli dowcip 1 prawda dla 
roznnrki i pouczenia...... ................ . «c. 10
MIXISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 
narodowych.................................................... C- 5
GORZKIE ŻALE czyli Pasyn... .........c. *
NIESZPORY ŁACIŃSKIE .................. • c 4
DROGA KRZYŻOWĄ, czyli Stacye........ c. ?
DWIE MSZE I NIESZPORY po polaki’.... c. 4

27. ZEMSTA czvli wymierzenie, sprawiedliwości 
przez Polkę, kochającą caton sercem Oj esy 
zng i jej bohaterów.  ................... c. 10

5. DWIE POWIEŚCI 1 Dziefi 26 Lutego* 
r. w Poznaniu i Pcwiaatka Pauliny z L. wil-

59. ’Hęnwł ..............................«• aż
40. CZTERY POWIEŚCI 1 ss Niedalekisj pr»-

erłwżel, Nowela prrez M. D Chsmtkiego. 2, 
Noc na pobojowisku r wojny turecko-nw 
skl»wskl*i 1877 i 1878.3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda da AmlcU. przetłumaczyli wło
skiego Piotr Zubrzycki, 4. Zbieg............c. S5

41. O JANIE TWABDOWSKPL wielkim czaro
wniku i je;o sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema 
nvch czarownic w Doruobowie, Madejowe łoże. 
Chłop i djabeł, Osieczna........................... c 80

43. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi-
wnem łóżn....................................................c- 10

48 BITWA pod Kobylankę data 6 maja 1884 ,c. 6
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Staoyi dla

pożt tku dusz ludzkich, z polecenia XX H. 
Solskiego I H. Górskiego..........................e. 10

4t KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia 
Najświętszej Maryl P. Bogarodzicy..K 8

4C HISTORYA o aiódmlu mędrcach ......... c. 25
46 SKARB WATAŻKI, moonn i pięknie opra 

wna . ........................................... o. 76
48 KRWAWA NOC..........................................C .15
4? LIST Agatona GlUera o organikacyi Polaków 

w Ametyce............................ . .............c 10
60. JASKINIA BEATUSA. w u -.cnej oprawie z

złoconym tytulikiem.................................. c. .5
51 JÓZEF KONIESZEWSKI wspomnienie z 

czasów prześladowania Tnltów na Podlrsiu, 
napisał Nadbużanin................... .c. Sb

59. KWIAT PREBYI między IndyjosykamL po
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, Ch. A. 
Murras. praejożone na polskie przez Józefa 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złooo 
nym tytulikiem.......... .................................... 1-26

63. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierajęcy 880 
pleśni, tako to: Pleśni oodzieime, Mazy św. 
Nieszpory polskie. Nieszpory łncifiskie. Ple
śni na uroczystości pafiskle, na Święta Matki 
Boskiei 1 Śujętvcb Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni przygoane, Psalmy. Supn- 
kacye 1 t. a............................................... 1.00

54. DZIEJE starago 1 nowego Testamentu czyli 
Hletorre biblijna dla szkół praskich z 100 
obrazkami, mapę Palestyny i Egipto, mocno 
oprawna w ozaobnę okładkę..............c. 40

4. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna, 
w mocji. »nr- 7* -Mcnnym tyt. c. <JC

8e oSEAZHI OPOWIADANIA OBOZOWE przez 
Alfreda Barwihskiego. c. 3C>

67 Z PRE YFADKÓW POLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki i przygody na lędzię 
i na morzu opisał Władysław Hoppe c 15

68 GRATVLANT. oraz Pleśni weselne dla mło
dzieńców 1 drużbów, zawterajęcy: Zaprosiny 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem dokolddlat przed ślubem — Po
winszowanie drnżby pray wyjaździe do ko
ścioła w czasie tańca i przyuczcie—Życzenia w 
dniu weselnym—Piosneczki weselne...... c. 35

80. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wiehsławs. 15
60. LISTOWNIE Polsko-Amerykański Podręcz

nik zawierający: Naukę pisania listów 1 go
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
żroła, mianowicie: Listy pocleezajęce. upo- 
minaiece. dziękczynne, polecajęce, rądzęee, o- 
nisuiace. powinszowania, podania itd., a wre 
stele Ustr sławnych mętów. Sobieskiego Ko 
ściuszki.' Poniatowskiego, Mickiewicza; Sło
wackiego. Kraetńakiego, Szajnochy. Libelta, 
Krazzeweklego. .Morawskiego 1 Napoleon- 
szczególnie znstóeowany do użytku i wygody 
Polaków w Ameryce.....................c. 60

6L KON3TYTECYA 8 Maje .. c. 10
65. PRZEWODNIK do pieśnią listów miłośnyęh 

oraz tyezęeych się ożents I zamężpdjścia .c. 85 
POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i ucztą 
u Iwana Groźnego ................ c. 15
TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 
v-ydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic)..c. 10 
ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze S?®0- 
mniefi lekarza turysty, przez Michała wcHcr 
wstóego.......................................... c-

65 ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks.
H Koszutskiego, proboszcea w Miclżyme it

87 KRAKOWIAKI. 657 śpiewek ze źródeł etno 
graficznych i własnych notat zebrał Zygmunt 
Gloger '......................... e- 35
JAK SIE ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nać 
Wojtkiem Bruchyłę. Powieść Indowa poznań 
sko-amerykafieka. Napisał Jan Niernw...o. 15 
ŻYWOT św. Patrycyusza........................o 15
STANISŁAW I DOLORES. Nowela z Meksy
ku. Naplaal Władyała* Hoppe c. 8

... PIOSNKI, DUMKI I ARYE NARODOWE 25 
7S. BOLESŁAW czyli dalszy cięg Genowefy c. 30 
13. <®3hy$LHJAmRmZNE^,...;...........c. U
74. DZLEJT NARODU POLSKIEGO przez J.

Chociszewskiego Ozdobione T6 obrae- 
kam! . ..c. A

75. SYN BUKiHSTRZA. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, pgzez F. Choińskiego ...c. 8C

76. KONIK ZWIERZYNIECKI Powieść i Obraz
przez Sierpińskiego ....... c. 1C

77. MARCIN MHAGA. Powiastką historyczna z
Ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerts. (Z 
Rycinę.).................................. c. 15

78. HISTORYA o Księżgciu Stylfrydzie 1 synu
Jego Bręcwiku ........................................ c. 10

79. ABECADŁO z ob.«zkami treści religijnej, dla
dzieci po.skich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
wicze................................................................e. 15

80. ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezyn polsko-amery
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski. ..c.

81 PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 

przez Gazetę Polskę......... ........ * . . .o. St
SC. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragedya w pi’ 

ciu aktach, napisana dla szkół polskich w Pół
nocnej Ameryce, przez K K............. c. 80

83. JAN m SOBIESKI, król polaki, obrońca chrze-
ściaństwa pod Wiedniem............................c. 1"

84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory
ginalna przez * * *...............................c- *

85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna
a prawdziwa o Jacku Brzuchańeklm, miesz
czaninie Częstochowskim, na cześć 1 chwał; 
Boska a dobrym ludziom na pocieszenie opo 
wiedzlena przez Józefa z pod Krakowa z 8 ry- 
dnami........................................  c- 10

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszła-
chcenie. (Nohilitacya.) uetgp z dziejów 179* 
roku. Z trzema rycinami............................c.

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo
dozego Sierocihakiego. profesora języka poi 
skiego i literatury. Drukowana dla szkół poi 
skicn w Ameryce, z wydania *—’vnastego, u 
mocnej oprawie............................................ c 25

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK......................... C. 10
S9 STACYE czyli droga krzyża Jezusowego ou

prawiane w archldyecezyi gnieżnleńsko-poz 
nafiskiej. Z czternastoma rycinami.......c. 10

00 J M. J. Księżka zawlerajęca Koronkę, No
■ wennę. Litanie, Modlitwy i Pleśni do świętego 

Józefa..........................................................C- 10
01. EUSTACHIUSZ. Powieść z pierwszych wie 

ków chrzęścisńatwe. Praez tłnmaczs Gear

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, kslęż 
ka dla Polaków w Ąmeryce dla łatwego nau
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak się ma wymmrteć; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna
cznie powiększone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel
skim języku................................................. c. 65
ŻÓŁTY GENERaŁ. z opowiadań wieczornych 
spisane przez WŁ Łozińskiego................o. 40
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmujęos 
45U stronnic drobnego druku* zawierająca na
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Litanie, Nie
szpory łacińskie. Dr'ice krzyżowa. 6 pieśni 
łacińskich, 42 pleśni Dolskich, Kalendarzyk itd. 
rydanie dla kobiet.........................c. 75 1 1.50

BIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskiego 
skreślił Jan Sygma................................... c. »5
GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau
ling z L. tfilkońsk^..................................c. 40
PIĘĆ P. nlNUS JEDNO R. Wielka Ramota 
ze wspomnień ojczystych, spisana przez JnL 
uoraina.........................................................c 40
K WIAT NIEWINNOŚCI, księżsczkł do ńa- 
brżeństwa dla ć cieci, osobne wydanie dlu 
chłopców i OBchne dla dziewekęt po...... c. 25
ŻYWOT GENOA KEY powieść moralna btr- 
e' zo wmueajęoez starożytnych czasów..o, 80 
ELEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta- 
tńa, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wyp-acował W. Dynie- 
-rp-.z...........  ............................ c. 25

10. MAŁY ELEMENTARZYK Polski wypraco
wał Wł. Dyniewicz ... ........................... c. 8

-i. KATECHIZM dla szkół kalolioko poiekich w 
Ameryce. .................................... -...c. 8

11. PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie
córce króla Antoniusza........................... «. »

18 RÓŻANIEC ŻYWY, czvli regnlv Różańca ś
z, auuuhiwanil na cały tyózien, powłgkszóny 
kilku pieśniami do Matki Boskiej ........ c. 20

4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci.......c. 5
WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE Chwile 
szpiega przez Alex. Bednawskiego. ...3. 5 
ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 

8 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
polski, przez Alex. Bednawskiego. . c. 8 
WYPRAWA PO ŹONę, wedle opowiadania 
«'»rego organisty Franciszka Gac żarze wieża, 
spisał Paweł Gawrzyjelekl....................... c. 10
ARYE POLSKIE, zebrane od Polonii w Ame
ryce przez W. Dyniewiczr. . . ............. ...e, 95
POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 
drogich nsób ................... ..c. S0

irwPpod tcbylankę du ia 6 maja 
label w łóżku botalowem, przez 

,. /an Bergh. A Teodor, Król Bo
leść korsykańska, przea Zrgmunta 
ego. 4. Wyprawa profesora Norćen- 
de bieguna północnego....... . c-26

11» ZAKLĘTA DZIEWICA z brodę etyli cym- 
lik zbawca, crzvgoda Bertrams w zamku. 
Cena ....................................... «• 10

117. ŻYWOT Najświętstej Panny Matki Zbawi
ciela przez Wlelogłowskiego .........c. 60

lis PRZYJACIEL DZIECI książką do czytania 
zaitóscwana dia szkół polikich w Amery
ce .......................................................... «• 40

119 POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza
sów pcwatanla Tadeusza Kościuszki c. 15 

190. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po
wstania 1868 r.. zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki...................... ............ c. 15

181 KUCHARKA POLSKA i AMERYKAŃSKA 
zawierając* kilka set przepisów kuch»r.lucb 
dla mtodveh mężatek, kucharek 1 gospodyń 
na tanie 1 smaczne przyrzędaanle rozuuutych 
potraw, a szozególnie zup, sosów, jarzyn, 
potraw miesnrch i postnych z uwzględni*- 
niem potriw polskich, a mianowicie bar
szczu. Tiigosu. zrazów, flaków 1 pieczyw a- 
merykańskich ltd............................... «• 80

1S2, PO JATA córka Lezdejki, albo Litwtai w 
XVI wieku, romans historyczny prze* Bep 
natowieza, w mocnej oprawie i z pozłacanym 
tytulikiem............................................ $1 74

123 INAUGURACYA Grover Clevelands, pier
wszego, po 24 latach z stronnictwa demokra
tycznego. wybranego prezydenta Stanów Zje
dnoczonych, w dniu 4 marca 1885 r. c. 6

124. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci..........  c. 26.
195 śś. CYRYL i METODY Apostołowie Sło

wian . ...................................................... C. I
126. UTWORY kapitana Bęczyńakiego ----- c. I
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez BronP 

sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przea

ks. Schmida................................................. c. II
12° JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak się wy. 

Spisz .................................. . .............  Ł 1®
180 W RĘKACH ŚMIERCL przez Karłowskiego 

............................... c. io 
181. CÓRKA HETMAŃSKA, przea Piotra Jazy 

Bykowskiego.............. • -.................. c. 80
1S. POWIASTKI POLSKIE, przez Ft. hr. Skarb

ka .. ..................................................... c. 30
188. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH, 

przez W. Anczyca.............................. c. 18
184 ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego.... c. 5
185 KRÓTKI RYS, początku rozwoju , obecne

go stanu Instytucji zakładu św. Ksziu'erza 
w Paryżu j.oa przewodnictwem W-bnej Ma
tki Teofili Mikułowskiej .................. c. 15

186 KRWAWE SIEROTY, powieść napisana
przez W. 8...................................................  c. 15

187. ROZMOWA POLAKA z KASZUB^ C- 10
188. James GARFIELD, albo Prac* i Cnota,

poemat skreślony podług faktów przez Teo
filę Samolińskę ........................................ *■ 1®

139. NOWY SOWIŻRZAŁ i swantnry jego ozdo
biony ośmiu obrazkami. Cena....... e. 40
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem

140. TARŁO, powieść z dziejów polskich przez
Fr. hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze zło- 
eonym tytulikiem....................................  e. 76

141. tYO WIECZNY TUŁACZ. Cene ....... «. 10
149. NA DALEKIM ZACHODZIE, opisał W

Karłowski .................................................. e. K>
143. PIERWS Y ROCZNIK Tygodnika Powie- 

♦clowo-Nankcwego, ol eimuj^cy 862 stronnice 
wyraźnego druku na pick ym papers?, o- 
?dobionv 54 rycinami, oprawny mocno w 
pótfetórek, ze złoconeni tytulikami. kt<ry 
i&wiera dbb epujace powieici: Czanowtka 
Góra, Bezimienna, Oórka Hetmańska. Krwa
we eieroty. Obrazek z ziemi naa«ej, Psrtylka 

l^-'eztGFika czyli zakład wygrany Dwaj eaaWzi, 
gjg Poczciwi ludzie, Cnot* i wina, śzymek 1 

Banczia, Pier-.caze pycha — drugie iakom-
* etwo, Bbg nie rpufcd, kto de nań epużci, 
KL Fzymcn z ZawiŁla* Piaanki wlelk n< cne; wia- 
fc; Je powiastek czyeto polakRb^ludowy* h, o 

' brazków historycznych, buto! i wieJeopiaów 
rozmaitej ireści naukowej. (Fowietci te w 
formacie kajtek koeatowałyby przeszło SJO.OO. 
Cena $> W

144 GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z t da 
amerykbfiakiego. Przełożył Karól Ne6ko« aki 

Ce ł5
145. HYMOTWÓR PlfTORYCZNY © wy>ło

Pułku Czwrtego PWchoty Liniowej a War- 
fzhwv 11 grudnia l?30 r. z opieem trzech Piec 
w szych bitew stoczonych 14 lutego pod Za- 
kraewicm. 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Oiszynce i 19, 20, 25 lutego pod Grorhow«m, 
przez ostatniego weterana a tegoż pała u ktfry 
z taro bin em w reku byt w tyeh Mtwaacn 
czynny m i we wszystkich innych oprócz Wr- 
ssawy (J. Ręcz) iifckiego.) c. 25

146. »W. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dia dzieci Przez ka. K- Koałówakiego. c. Fj 
(irzy za 1 00)

147. TRZY ^JEBIĄCE Ze znalezionego reko-
piemn wydał ♦l*'«ef Kar?.ymaki............... e Ml

148. JASKINIA POTĘP'EMC A. PowieW przez
Fr. Xaw. Tnczyń-kiego C. 50
Ta sama w mocn< j oprawie, ze złoconymtv«, 
tulikłem c

149 A COZ KOB1C? Powiastka przez JózeUZło-
ton-yft-Mego _ , c.10*

150 KSIĘŻNA 1EBOMIRSKA czyli cudowny Iob
sieroty polskiej w Paryżu ..................... c. 30.

151. LUDGARDA czyli skutki wychowania opar 
tego dr reiigii i moralności, opracował po- 
(hic żrude) pewnych Tomasz Wiknlewsko • ’ c.. tO.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty tu- 

c 75 
152- L<-B SIEROTY czyli powieźć wystawiająca 

zgrozę Dieludzko5ci4srogożć zawjMi, i dotkli
wość nędzy. akuttczhoM wiary i cnót, wroro* 
wofcć miłosierdzia i azczodmbliwofcć opatrzno
ść’ przez h. A Fnkf iski#-go e 50

113. KOMINIARZ I MŁYN ARZ, czyli ta w tknie 
aie wieży Komedya w 1 atecie ze łpie ^am 
F. N. Kamińskiego, muzyka ułożył Fr-Żarem 
bt c. 50 T’rv epze'’p *rw* fl.O

154 DOBRY FŃANUt I7ŁYKOSTUS czyli i?- 
cle o wojga różnie wychowany h i sieci, c. Ml 
1 a rama w mocnej oprawie i ze złoconym U - 
tuliklem............................... ...............

156 ZBIÓR P EŚN1 dla szkół polskich wAmoryca 
ułotj ł były nau zydel w Chicago Fr»ncłsaek 
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Obchód
Łiitopaittwsj Łunie y

w Brooklynie
— odbędzie się —

w Orchestrion Hall

poi! No. M Grani Sir. S. D.
— dnia 29 Listopada —

o godz. 7mej wieczorem.

O liczny współudział publi
czności uprasza

KOMITET.
(47-48) 

SZiHOWSEJ PUBLICZIOSCI
-----  przypominamy, iż -----

w SiedKielę 29go Listopada 

obchodzimy pięćdziesiąty i piątą 
rocznicę powstania listopadowego z 
1880 r. Na którą szanowną publi 
czność zaprasza Ominą No. 1 ze 
współudziałem Towarzystwa Mło 
dych Przemysłowców, Harmoni’, Pa 
rafii św. Trójcy i Tow. Krawców 
Polskich. Uroczjst .ść ta rozpocznie 
się o godzinie 8 wieczorem,

»hali p. T. Nalepił®
róg Chapin i Noble ulicy.

KOMITET.
 

Obchód
- 29go Listopada ----  

TOWARZYSTWO 

nmocinufOŁiiów 

w Ameryce

zaprasza rodaków z New \orku 
i okolicy na obchód pięćdzie
siątej i piątej rocznicy powsta
nia listopadowego z 1830 r., 
na Rivingtou Str. No. 16 o go
dzinie 8mej wieczorem.

KOMITET.
(45-48) 

2 Dziewczyny 
są żądane do szycia sur
dutów pod

No. 40 Emma Str. (45-47)

POSZUKIWANIA L

WalentynaKostucha pochidzacazGallcylpo
szukuje Konstantego Buczka pochodzą 

cego także z Gallcyl — ze Sanoka. KtoOykolwiek 
in~ł miejsce jego pobytu niech mi raczy donieść 
pod adresem: Kaźmierz Kosturskt,

South Chicago, III.

Michał Nowakowski poszukuje swych braci
Wojciecha 1 Wawrzyńca Nyka, pochodzących 

z hub Kunlatieklch pod Biatożewinem Ktoby 
wiedział o miejscu ich pouytn niech raczy o tem 
doniełć pod adresem; ilchał Nowakowski. 
4S-48 234 Gastfleld Ave., Detroit, Mich.

Poszukuje mego szwagra Wojciecha Pawlik, 
który szeSć miesięcy temu przebywał w Chica
go. Ktoby z Kodaków wiedział o miejscu jego pc - 

bytu, niech ml raczy donieść ped adresem 
Stanisław Wieczorek,

Mansfield Valley. Pa.

Parafia polska w Dunkirku, 
N. Y., potrzebuje organisty i 
nauczyciela. Pierwszeństwo o- 
trzyroa kawaler. Znajomość an 
gielskiego języka jest konie
czną.

Rev, Fr. Ciszek
P.O. box 117, Dunkirk,NY’.

(46-48)

Młody człowiek,
POLAK,

który włada polskim, niemie
ckim i angielskim językiem, 
szuka pracy, w jak’mbądź in
teresie, lub miejsca nauczyciela.

Adresować proszę
16 O’Brien str. Chicago

Mieczysław Makowski.  
J. FMwsli

SKŁAD TOLEDO 
piwa i likworów.

Atlantic Garden,
No 113 3th str., Bay City, Mich.

HAMBURGSKA - BREMENSKA

w •’ -W
Kompania zabezpieczenia od 

ognia 
w HAMBURGU, Niemczech.

Zabezpiecza budynki murowane 
i drewniane (frame) i ryzyka ku 
pieckie. — Nałożona w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1858.

Willwski i Affeld,
agenci.

174 La Salle ul., Chicago, 111. 

Cłiodicle Przekonajcie się 

Walenty Piotrowski 
krawiec męzki 

w MILWAUKEE Wis.

zbiory a dobrej materyi na miarę 
urobione nie wiele drożej sprzedaje, 
lak inni tandetę na wpół z bawełnę. 
Gotowe ubiory uażdego cz«sn dc 
wy boru.

Wygrana w karty.
Powiastka norwegska.

Podług meznaiomego autora 
opracował

Jan Nepomucen Jankowski.

(Ciąg dalszy).
— Bardzo często — odpo

wiedziałem. — Cały czas jej 
tylko poświęcałem.

— Tak więc daleko postą
piła Sprawa? — zawołał z u- 
śmiechem — Przecież ulubio
ne wasze koniki nie ucierpia
ły nic na tem ?

— Przeciwnie, — używały 
wszelkiej swobody.

— Zły to prognostyk dla 
waszej kieszeni, — lecz dobry 
dla miłości, — odrzekł wesoło. 
Po ożenieniu z podwójną pil
nością musicie się wziąść do 
pracy, żeby wynagrodzić stra
tę.

— Ach! — rzekłem z we
stchnieniem — do ożenienia 
pewnie nigdy nie przyjdzie.... 
Nie podobna przecież przypu
ścić, żeby tak piękna i dy
styngowana panienka mogła 
pokochać prostego jak ja czło
wieka .

Pan E** nie odpowiedział 
tą rażą na uwagę moją z do
tychczasową doraźną otwarto 
ścią. Patrzał na mnie dość 
długo w milczeniu, poczerń o- 
dezwał się powolnie:

— Rachela postępowała za
wsze podług moich wskazó
wek ; — wie ona dobrze, — 
iż kocham ją jak własne dzie
cię i mam na celu jej tylko 
dobro. — Zresztą zaręczam ci, 
kochany Ivarsenie, że nazbyt 
skromne masz o sobie wyobra
żenie, — posiadasz bowiem 
przymioty, które zjednać ci 
potrafią serce każdego szlache
tnie myślącego dziewczęcia. 
Jesteś miody, przystojny, a z 
oczu tryska ci nie zuchwałość, 
lecz rzeczywista męzka odwa 
ga. A przytem posiadasz na
turalne poczucie delikatności, 
które u ludzi światowych po 
dziś dzień rządkiem jest zja
wiskiem. Miłość Racheli ku 
tobie nie jest prawdopodobnie 
dostatecznie jeszcze rozwinię 
ta, ale wzmoże się ona z pe
wnością, chociaż z wolna. Ja 
wedle możności będę wpływał 
na to, gdyż przekonany jestem, 
że w pożyciu z tobą będzie 
szczęśliwą. — Częstokroć mi
łość prawdziwa przychodzi po 
śiubie dopiero, a trwa do gro
bowej deski....

Zatopiony w myślach nie 
spostrzegłem okropnej zmiany, 
jaka zaszła w obliczu opieku
na Racheli. Czoło jego po
kryte było głębokiemi bruzda
mi, policzki wpadły, oczy stra
ciły zwykły swój połysk, a na
tomiast przybrały jakiś demo
niczny i niepewny wyraz. W 
krótkich przestankach wydo 
bywał z puszki jedną pigułkę 
po drugiej i połykał je chci
wie. Wkrótce przecież uspo
koił się i twarz jego przybra
ła zwykłą barwę.

Przybywszy do domu uści
sną! rękę ojcu, a na czole Ra
cheli złożył pocałunek, poczem 
ujął ją pod rękę i wyprowa
dził do ogrodu.

— Cóż to za osobliwi lu
dzie, — zauważył ojciec, gdy- 
śmy pozostali sami. — A prze
cież złote mają serca. To dzie
wczę, to anioł wcielony, — 
pomimo to nie zdaje się być 
szczęśliwą.

Gdym nic na to nie odpo
wiedział, ojciec mówił dalej:

— Nie pojmuję, jak on 
mógł to dziewczę tak długo 
pozostawić u nas? Czyliż wie
dział, cośmy za ludzie? Mało 
zapewne znajdzie się ojców, 
którzyby z takiem zaufaniem 
powierzyli obcym ludziom dzie
cko, — jeszcze w takiej jak 
nasza ustronnej okolicy.

— Wiesz przecież, kochany 
ojcze, że Rachela nie jest je 
go córką, — odpowiedziałem.

— Kocha ją przecież, jak 
własny ojciec, — mówił dalej 
uporczywie stary — i pewny 
jestem, że ona ojca swego 
nigdy nie znała. Zal mi tego 
biednego dziecka z całego ser
ca i życzyłbym sobie, żeby na 
zawsze pozostała u nas.

Te ostatnie słowa język mi 
rozwiązały. Teraz dopiero o- 
powiedzialem wszystko, co po
między mną a panem E** 
zaszło — o grze w karty, o 
wygranych pieniędzach, o dy- 
amentach i o Racheli. Powtó
rzyłem ojcu ostatnią rozmowę 
z jej opiekunem, — wyspo
wiadałem się z moich nadziei 

J i obaw, i zakończyłem, że by
łoby ciosem śmiertelnym dla 
mnie, gdyby ona nas miała 
opuścić.

(C ąg dalszy nastąpi.)

Ostatnie wiadomości.
Biatogród, 16 list. Po zaciętej 

walce zdobjło wojsko serbskie wczo
raj Rapczę; straty z obu stron by
ty znaczne. Zwycięztwo to dozwo
liło Serbom okrążyć wąwóz Drago- 
man, a Bułgarzy po,odważnym o 
porze cofnęli się do Sliwnicy, gdzie 
dziś można się spodziewać bitwy, 
która niezawodnie rozstrzygnie o 
losie Zofii.

Dowódzca dywizyi tymockiej puł
kownik Djuknicz wypędził Bułgarów 
z okopów i zabrał 150 jeńców. 
Strata Serbii wynosi: 2 oficerów i 
50 szeregowców zabitych i 200 ran
nych.

Pułkownik Bawocki donosi: Po 
świetnym ataku zdobyli Serbowie 4 
okopy leżące poza Carybrodem.

Pułkownik Djuknicz zajął Kielę. 
Serbowie postępują naprzód na 
wszystkich punktach. Obecnie toczy 
się wielka bitwa pod Dragomanem.

Londyn, 16 listop. Lud serbski 
nie podziela uczucia zemsty, jakiem 
król Milan został do wojny spo 
wodowany.

Konstantynopol, 16 list. Dzisiaj 
odbyło się piąte a może i ostatnie 
posiedzenie konferencji bałkańskiej. 
Niemcy będą się starały ograniczyć 
wojnę na półwysep bałkański tylko.

Pivot, 16 list. Bułgarzy cofają 
się na wszystkich punktach. 500 
Bułgarów wzięto w niewolę.

Biatogród, 16 list. Serbowie 
okrążywszy wąwóz Dragoman dążą 
obecnie do Zofii.

Zofia, 16 list- Książę Aleksan 
der udał się do Sliwnicy, aby ob-. 
jąć dowództwo naczelne nad woj” 
skiem Oddział bułgarski przekro
czył rzekę Timok, wpadł do Serbii 
i atakuje obecnie miasto Negotin.

Londyn, 16 list. Donoszą, że 
król Milan na czele serbsk-ego od
działu napadł na tylną straż buł 
garską, lecz został pobity przez 
Bułgarów, któremi dowodził książę 
Aleksander.

Madryt, ló list. Donoszą, że 
Ojciec św. uznał zwierzchnictwo 
Hiszpanii nad wyspami karolińskiemi 
i radzi rządowi niemieckiemu, aby 
przyjął ustępstwa, jakie Hiszpania 
dla handlu niemieckiego ofiarowała

Pittsburg, 16 list Stowarzysze
nie „rycerzy pracy“ przygotowuje 
się do zmuszenia, pracodawców do 
zaprowadzenia 8godzinnej pracy. 
Celem jego jest zmniejszenie liczby 
godzin bez zmniejszenia płacy.

Regina, 16 list. Ludwik Dawid 
Riel, naczelnik powstania mięszafi 
ców, został dziś przed południem 
powieszony za zdradę stanu. Osta
tnie jego słowa tyły: , Jezusie, bądź 
mi m łościw.“

Quebec, 16 list. Z powodu powie 
szeuia Riel’a panuje tutaj niezmler 
ne wzburzenie Każdej chwili można 
się spodziewać rozruchów.

Montreal, 16 list. Tutejsza lu 
dność potępia stracenie Riela. W 
przyszły poniedziałek ma się odbyć 
po całej Canadzie żałobne nabo
żeństwo za spokój jego duszy.

Kronika kościelna.
Z Baltimore donoszą pod dniem 

li listopada: Na posiedzeniu rady 
administracyjnej dla nowego uniwer
sytetu katolickiego, które się odbyło 
w mieszkaniu arcybiskupa, byli obc- 
oaymi arcybiskupi: Gibbons z Ba1- 
timore, Williams z Boston, Ryan z 
Philndelphii i Corrigan z Nowego 
Yorku; biskupi: Ireland z. St. Paul, 
Keano z. Richmond, Spalding z Peo
ria, Marty z Dakoty, Magr. Farley 
z Nowego Yorku, ks. Foley z Bal
timore i ks. Chappeiie z. Wssbir- 
gton, z. panów świeckieb zaś: Michał 
Jenkins z Baltimore, Tomasz Wa
german z Washington i Eugeniusz 
Kelley z Nowego Yorku. Biskupi; 
Ireland, Keane, Spaldiug i Marty 
zostali upoważnieni do odwiedzenia 
różnych dyecezyi i zbierania składek 
na uniwersytet. W sposób ten ma 
być zebranych 700,000 dolarów z tętni 
300,000 doi., które podarowała p nna 
Caldwell, uczyniłyby kapitał jeden 
milionowy, z którymby rozpoczęto 
dzieło.

Dr. O’Connell wręczył arcybisku
powi Gibbons pitmo O,ca św., w 
którem Jego Świątobliwość wyraża 
się bardzo zadowalająco, że biskupi 
amerykańscy powzięli szlachetny pUn 
załoźena uniwersytetu katolickiego, 
który pod dozorem biskupów będzie 
nader korzystnym nie tylko dla Teli
gi’, ale i dla całego kraju i wzmr- 
cni sławę katolicyzmu jako i podnie
sie staranność o naukę i wiadomości.

D-. O’Connell, który arcybiskupo
wi Gibbons, jako delegatowi papiez- 
kiemu i prezydentowi soboru, wrę
czył dziś potwierdzone uchwały so
boru bultimorskiego, powróci, skoro 
wszystkie polecenia Ojca św., wy
pełni, do Rzymu, gdzie obejmie u- 
rztjd rektora kolegium amerykan - 
skiego.

— Czasopismo „Missions Catholi- 
qnes” ogłasza list misyooarza, ks, 
Geoffroy, do dyrektora domu misyj
nego w Paryżu, który potwierdza 
wiadomość telegraficzni} o rzezi chrze- 
ścian w Cochincbinach. Rzeź ta 
rozpoczęła się w dniu 2 lipca i 
trwała aż do 17 paźdz., w którym 
to czasie zamordowano trzydzieści ty 
sięcy Chrześcian. Inny misjonarz, 
ks. Dourisboure, opisuje jeszcze do
kładniej krwawe zajścia nad grani
cą pomiędzy Cochinebinami i zknoa- 
tuesi. Podług jego sprawozdania zs- 
mórdowano w lipcu i sierpniu 25,000 
chrześcian i zniszczono wszystkie 
wsie w wschodnich Conchicbinach, 
w których się chrześciane znajdo
wali. Francuzkie władze mają być 
bardzo obojętnemi na te gwałty.

Z Baltimore donoszą pod dmetn 
15 bm : W kościele św. Marcina 
celebrował dzisiaj sumę przew Dr. 
D. J- 0’Connel, rektor kolegium 
amtrykańskiego w Rzymie. Błogo- 
sławitństwa pasterskiego udzelił 
najpr. arcybiskup, ks. G.bbons. Ka 
zatue miał pnew. biskup, ks. Ireland 
ze St. Paul, Minn. Tematem jego 
było ,,pożałowania godne metody 
postępu11. Między innemi mówił: 
Nastał zwyczaj i prawo odłączenia 
wszystkiego od religii. Religię wy 
rzucono że szkół. System ten daje 
nam obecnie ludzi, którzy powie
rzchownie zdają się być pięknymi, 
w istocie zaś są gorzkimi jak żółć 
Familię odłączono od religii, a mał
żeństwa zawierane teraz przed ma
gistratem cywilnym są czystą tylko 
krotochwilą. Społeczeństwo w ogóle 
zostało odłączone od religii, ksią
żęta uczą się obecnie, że władzę 
8wą otrzymują nie od Boga, lecz

od ludzi, nio zważając woale, co za 
potęga stoi poza ludem. I cóż za 
szacunek okazują poddani swym 
władzcom? Monarchowie na tronie 
drżą, gdy usłyszą wyrazy takie, jak; 
nihilizm, socyalizm i anarchizm. 
Społeczeństwo jest podobne do wul
kanu, który ma wybuchnąć; si}a 
jest prawem, dogodność jest spra 
wiedhwością. Jeżeli wobec takich 
stosunków będziemy postępowali 
logicznie, natenczas rebgia będzie 
błotem tylko, bo, jeżeli człowiek ma 
być tylko zwierzęciem, to musi się 
naturalnie walać w błocie jak zwie» 
rzę. W dziewiętoastem stuleciu było 
więcej samobójstw, które kalą spo
łeczeństwo, jak kiedykolwiek przed
tem i lekarze powiadają, że cierpią’ 
ce dusze i serce są dzisiaj głównie 
przyczyną obłąkania.

Sam tylko kościół katolicki po 
siada życie sakramentalne. On sam 
tylko posiada siłę organizacji. Ar 
cykapłan kościoła katolickiego sam 
tylko śmie bez obawy podnieść swój 
głos przeciw ks:ążętom, którzy źle 
postępują i powściąga ludność, któ' 
raby chciała występować przeciw 
prawnie ustanowionej władzy. Ko
ściół katolicki sam tylko utrzymuje 
organizm socyalny. gdyż wgłębia się 
do duszy pojedyńczego człowieka. 
Wolność może być utrzymaną tylko 
przez kościół katolicki. Jest po
winnością naszą, abyśtny jako ka
tolicy i Amerykanie powiedzieli to 
naszym współobywatelom. Dotych 
czas byliśmy bojaźliwymi. Rada, 
która niedawno temu się odbyła w 
Baltimore postanowiła, że wielki 
uniwersytet nauki i świętości, który 
zostanie zbudowany, ma stać obok 
świątyni amerykańskich wolności, 
aby pokazać, że kościół kocha te 
wolności. Jako katolicy i Amery
kanie powinniśmy dążyć do tego, 
aby kościół katolicki i Ameryka 
szły ręka w rękę‘“,----

Ob. M. Z., w Wilnie, 
Lincoln Co., Minn.

Za kcrespondencyę dziękujemy, 
lecz przepraszamy zarazem, że jej 
n e ogłaszamy. Podobnych koro- 
spondencyj otrzymujemy bardzo 
wiele. W polemikę z innemi pisma
mi, nie przynoszącą korzyści dla 
ogółu polskiego, me myślimy się 
wdawać. Odpowiedzieliśmy im już 
raz i na tem się skończyło. Od 
tego czasu nie czytujemy owego 
pisemka i nie pragniemy go czytać. 
Zdaniem oaszem jest, że czasopismo 
powinno mieć inny cel, jak umie
szczanie w nim paszkwilów i wy
bryków chorego mózgu Jeżeli tym 
panom tak się podoba, to i owszem 
— nam to nic nie szkodzi. Powo 
dem ich złośliwości jeet, źa kilku 
znaczniejszych obywateli z B. dało 
kilka prac wykonać w naszej dru 
karni a nie u nich. Inde irae 
Ot cała tajemnica. Red. G Pol.

8®“ 0 pierwszym roczniku Tyg. 
Pow. Nauk, pisze wojak nasz, ob. 
A. J. Sobieski z Fort Elliott, Tex., 
jak następuje: Książkę Tygodnik 
Powieściowa Naukowy otrzyma 
łem dnia 8 listopada.

Książka ta podoba mi się bardzo 
i warta jest, aby ją każdy Polak 
posiadał.

ib»ww.WEJF w-—*- zsrwp.Try ■—■mc*

W szkole polskiej
przy kościele polskim,

na Stanton ulicy
— w Nowym Yorku — 

będzie się odbywała od dnia 18 L’- 
stopada sż do 20 Grudnia rb. tak 
nazwana

Ladies Fair.
Dochód zostanie obrócony- na 

dobro kościoła polssiego w Nowym 
Yorau.

Do jak najliczniejszego współ 
udziału zaprasza.

Ks. Hieronim Klimecki.

Cierpiący na febrę,
którzy używają HOSTETTERA BITTERS, 4c- 
wiadczają szybciej szego i zupełniejszego ulże
nia, jakiegoby mogli oslegnąć przez użycie Chi
ny, Fakt ten dostatecznie udowodniony wystar
czy do ustalenia wysokiej reputacyi „Bitters‘ów“. 
Ale lekarstwo to pomsga nie tylko w różnych 
rodzajach chorób malaryalnych, lecz napełnia 
system tikim stopniem rzeskoSci i naprawia 
ego nieregularnoftcl tak, że stanowi najlepszą 
Jego obronę przeciw nieładom w żołądku, wą
trobie 1 wnętrznościach, które zwłaszcza tam 
panują gdzie powietrze i woda są popsuta przez 
szkodliwe wyziewy. Bitters nsuwają i zapobie
gają febrze i ogr:szce, chorobie żółciowej, tak 
nazwanej „dumbague ‘ i ,,ague cake", jako 1 też 
zatwardzeniu, trudności trawienia i reumatyz
mowi. Używajcie tego lekarstwa przy najpier
wszej oznace, że system Jest w Fnicporządku 
bądźcie pewnymi, że będziecie wdzięcznymi za 
tę radę.

Etablirt sell i fitil.

Henry Schoellkopf,
No. 232—234 Ost Randolph-Str.

zwischen Franklin- und Market- Strassć, 
empfting soeben wieder eine Parthle:

Frlscher Neunaugen und Stockflsch, 
Marinirten Aalen und Forellen, 
Salzsardelltn und Sardellen-Butter, 
Russ. Kavlar uud Kieler Sprotten, 
Norweg. Krauter-Auchovies, 
Aechte Franzoeslsche Bardins, 
Appetit Sarlellen In Buech«en;
Liebig’s Flelschextract,
Eingemachte ZuDgen und Krebse,
Hamb. Roll-Haeringe, Aechte Rnss. Sardines,
Feinete Holl, Milchner Haeringe, 
Fmnz. Erbsen und Sparge], 
Getrocknete Pilze fSchwaemm^), 
Schweizer Kindermehl und Condesirte Milch. 
Franz. Champignons, Kapern und Oliven, 
Feinstcs Mohn- Olivenoel,
AecLter Weinessig und Duesseldortfer denf, 
Gothaer Trueffel-Leber wurst.
Aęchte Braunschw. Cervelaiwnret,
Italianischa Salami und Maccaroni, 
Parmesan-Roquefort u. Neuschateler-Kaese, 
Aechten Ernmenthaler- und Kraueter-Kaese. 
Llmburger-, Rahm-und Handkaese, 
Fromage de Brie und Edamer-Kaese.
Strassb. Gansieberpasteten und Trueffeln, 
Pommersche Gaensebrueste,
Franzoesische Kath. Pflaumen,
Getrock. Biraen, Kirschen, Heilderbeeren, 
Deutsches Zwetscnenmng,
Mohnsamem, Kuemmel, Koriander, 
Deutsche? Kartofielmehl,
Frische Gruenkern, Linsen und Hirse, 
Feinste Perlgerste und Weizengrtes, 
Aechter Pariser Schnupfiabak.
Deutsche Spin'nraeder, vVollkratzer, Holzschuh, 
Frische Gemuese , Blumen- und Grassamen, 

alles zu den billigsten Freisen bel

Henry Schoellkopf
Wholesale and Retail Grocer.

DRUKARNIA
Gazety Polskiej

7 CHICAGO.
Wykonuje wszelkie prace w zakres 

drukarski wchodzące, jako to\ 
Książki, Broszury, Konstytucje 

Afisze, Cyrkularze, Kwity ku
pieckie, Bilety, i t. p. 

we wszystkich głównych ję. 
zykach.

Adresować

W. DYNIEWIGZ, 
cnie IGO, ILL 

 

POTRZEBUW 
10O robotników przy kolejach żelaznych w Illi
nois 1 lows. SI.50 dżlennlc. roclroż darmo, — 60 
górników v ęgii w pobliżu St. Lculs; dobra płaca 
i tania podróż. — 200 robotników <to wyrabiania 
belek kolejowych (ties) w Mississippi 1 Mleouri, 
także robotników prsy mostach i pracy szarago- 
wej (trestle wotk). — 500robotników do ' racy na 
koleiach i przv groblach w Arkansas I Mississip
pi. Płaca 81.50 1 81.7'mzlenriie lab też praca kon
traktowo. - Dome mleszsanlei slot. Praca ta 
gwarantowana na całą zimę. — Tame tvklety ko
lejowe do wszystkich miejscowości, Jako też ty- 
kiety okrętowe do Europy. Udajcie ste oo:

H P. Thiele & Co., agentów, 
125 6’. Cancd str., CHICAGO 

( u góry) (44—471

W księgarni polskiej W.Dymewicza 
są do nabycia:

Ks. Piotr Skarga 
Żiwii SwM 

SiiMJD I mi mu. 
Na każdy dzień przez, 

cały rok.
Wybrane z poważnych pi 

sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó
re duchowne obroki i naukę 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w ozarną skórkę

po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłacane brzegi $10.00

Y 

mSKO-IABODOWS, 
któremi każóy Polak

(47-51)

Zawiadamiam mych znajc- 
tnycb, że obecnie mieszkam na rogu 

4th ave. & Market str.,
Pittsburgh, Pa.

.Józef Rosiński.

P. P. Okoniewski,
S9S HllWJSIS AVEHUE,

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności

blizko Noble ul. CHICAGO

swoje złote 1 srebrne zegarki, 
stołowe zegary, wyroby złotni
cze, jako też okulary i lorne
tki po cenach umiarkowa 

nych.
Rep*racye wykonywa z rocuną gwarancyą.

W. Siemińska.
Polecam szanownej Publiczności polskie! 

szanownym Towarzystwom Polskim mój 

Skład i Pracownia 
Chorągwiów Kościelnych 1 Na

rodowych i Szarf, 
w różnych gatunkach

ODZNAKI 
dla Towarzystw, 

Jako to.
Rozety i Palki marszałkowskie. 

zawsze na składzie:
WWszystkie obstalunki wy

konuję prędko i po najtańszej 
cenie.

Rodacy! przekonajcie 
się wpraód w polskim skła
dzie, zanim pójdziecie do 
obcych,

w. słomińska.
679 Milwaukee Av.,

Chicago, Illinois.

w Ameryce
powinien swój pierwszy pokój 

przyozdobić, do nabycia w ko
gami Polskvj W. Dyniewicza.

I
Matki Bozkiej Częstochowskiej, 

z herbami Polski, Litwy i Rus1, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75 teraz tylko c. 37|

Jana III Sobieskiego, pogrom
cy Turków pod Wiedniem, w pię
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca- 
i po c. 75 teraz tylko o. 37|

III
Tadeusza Kościuszki, bohatera 

Polski i Ameryki w siedmiu kolo
rach, rozmiaru 11 X 14 cali po c. 75. 

Lisa Gustaw 
Łowicki Henryk 
..rada Jan 
Nowaczea Jan 
Olszewski Aut 
Pacholski Jan 
Pełko* ski Stan 
Pcikowski Antoni 
Putski Piweł 
PytlakAdam 
Sochalska Jadw 
Stonich Jaknb 
Stocinka Rozalia 
Styba Jan 
Tarczon Apolonia 
Ty maro w fez Potr 
Witzka Marya 
Wojciechowski P 

--- Józef
Warga Jan 
vVoilara----

F20 
822 
8z.< 
859 
864 
868
871
872 
886 
8:7 
925
933 
931 
940 
942 
949
970
971
972 
982 
987

Anickl Józ< f 
Bitek Józet 
Biaz Józef 
Budowlcz Justyn 
Burczykowski Jak 
Cerrenka Jan 
Garski Marcin 
’ awilk Andrzej 
Gjlemowski And. 
Hatos Stankław 
Janca Jan 
Jankowska Ant 
Kartbelników 8> 
Krawiec Jan 
Krob Józef 
Krykowski Jan 
Łapiński H 
Ławorski Andrzej 

, Marya 
La rzną Marya 
Lis Walenty

Listy polskie na poczcie
BÓ9
664
«74
682
6'4
689
716
718
737
747
780
781
78ó
80'
*04
806
812

14
816
U6
819

MĄKA

Jodyną prawdziwą mąką z „Vi- 
ctcria“ młyna pod nazwą Smith's 
jest
Alexandra H. Sinith'a Best, St 

Louis.
Wszystkie inne są podrobionemi. 
Nazwisko Smith jest baedzo powsze- 
chnem lecz jedyną mąką, która 
obecnie jest prawdziwą, jest.

Alexandra H. Smith'a Best.
Nie dajcie się zbałamucić przez 

ałszywe przedstawienia.
ELISHA A. ROBINSON, 

jedyny agent dla groserników, 
róg Franklin i S. Water ulicy.
Stein, poi-ki i czeski expedyent.

UKOŃCZONY

Pierwszy Rocznik
TYGODNIKA

Powieściowo - Nauko
wego

obejmujący 832 stronnice wyraźnego 
druku na pięknym papierze, ozdo
biony 54 rycinami, oprawny mocno 
w półskórek, ze złoconerni tytuli" 
kami kosztuje $2.85

Teraz tylko za połowę ceny

$1.42-',
któ-y zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Córka 
Hetmańska, Krwawe sieroty, Obra
zek z naszej ziemi, Partyjka sto- 
sika czyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handzia, Pierwsza 
pycha—drugie łakomstwo. Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szymon 
z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie 
le powiastek czysto polskich—ludo 
wych, obrazków historycznych, baśni 
i wiele opisów rozmaitej treści nau
kowej. Powieści te itd. w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 
$80.00.

piJWLI.fl
BREMEN

UND

NEW-YORK!
Regularna pocztowo-parowa żegluga, 

via SOUTHAMPTON.
Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu

dowanych i ulubionych parowych okrętów:
JEider^ 
JElbe, 
Neckar, 
Rhełn, 
JtHain, 
Salier,

tints,
Werra, 
Oonati,
Oen. Werder, 
Weter, 
Braunachtveiff,

Fulda, 
Habsburg, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufe n, 
Nuernberg, 
Oder.

Ważące 7,000 ton i- sity 8 000 koni.
Z Bremen: W każdą niedzielę 1 Środę
Z New York’u: W każdą sobotę i Środę.
Parowce tej linii zatrzymują aię w celu wypu

szczenia pasażerów na ląd w Anglii 1 Francyi w 
Southampton.

CENY PRZEPRA WT
z New Yorku: z Bremen:

LKajnta. Parowce eks. $80, $1004l $125 $S5-$125 
“ starsze $100 loo

2- “ ekspresowe $60 - $72.00
“ starsze $50 $60.00 

Pokład “ $ij7 $27.00
“ starsze ..,.$25 $26 00 

HO BREMEN I NAPO WRÓT:
Na Parowcach starszych:

1- Kaiuta............................................................$195
2- " ...................,........................................... $105
Pokład. Parowce ekspresowe $54 00

starsze ............................ $00.00
Dzieci od I do 12 lat połowę; pod rokietu wolne. 
Paiowc. Norddeutachen Lloydu są niemieckie 

parowce nod niemiecką flagą 1 wylądują pasaże
rów swych w Niemczech. Na biletach, które tlę 
kupują dla krewnych i przyjaciół przybywających 
tu dotąd przez Bremen, trzeba dokładnie uważać, 
czy są wystawione przez Norddeutschor Lloyd, 
który jest jedyną prostą linią między Bremen a 
New York’iem.

RODAKOM *
żądającym książkę

„Zbiór Pieśni Naboż
nych^

oznajmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 630 pieśni po 
dolarze a i tych już *-eż nie bardzo 
wiele.

Dla tego rozpocząłem druk tej 
książki w

10,000 egzemplarzach 
(dziesięć tysięcy.) 

zawierającą 1,100 pieśni
Będzie w mocnej oprawie i koszto
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$2 25. Nakład tej książki potrze
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbiorze ją po ukoń
czeniu- W.Dyniewiez.

Następujący Panowie
upoważnieni do zapisywwia abo

nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za, 
anonse i odbierania pieniędzy za. 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W Albertn, arinn. W. WlSniewskl 1 Fr.Splczka. 

—■Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz.
— Broklyn’ie N. Y. T.kornobis.
— R^fffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson

1J. Jozef Majchrzycki.
— Berlinie, Wis. Marciu Warnke.
— Bay City. Walenty Wróblewski 1 M. Sla|kow;->k’. < 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
-Chicago. Stanisław Lanferski i Stanisław Bu- 

dzbanowski.
-Cleveland. M. Konrad i P. G. Freeman.
— Clover Bottom Jóief Pillot.
—Crosby i Duluth. Marein Lepak.
— Csestochowie. Augast 1. Zaiontz.
— Dunkirk. J. Szubarga.
— Dubois. Bonifacy Zlarnik
— Detroit. Jan Lemka .
— Erie Pa. Alolzy Nagowskl.

— Freeland, Chas. C Boczkowskt.
lira nd Rapids, Mich., J. W. Napierała.

— Hazleton, ZygmuntTwaruwskI.
— Kansas City. J. B. F. v. Paradowski. 
—Kewaunee. Jan Brzeziński.
—Lemont. Michał Nowacki 
—La Salle. P. Bobkiewicz
— Louisville, Ky. Jan Richter.

Mahanoy City, H. Lipski.
-Milwaukee Jakób Woźniak. Jakób Krygier i 

A. Kuehn. *
-Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz.
— Mount Carmel. W. Przybyllński
—-Nanticoke, John Sosnowski. 
—Newburgh. Jau Rydlewski.
— Netv York'u. J. W m Budzyński.

Wis., Józef ChudyszcwicŁ, 
Pittsburgh, Pa., Jan Bruchwalsai, Józef Ko— 

 „ , siftski i Wł. Szewczuga.
— W Poznaniu, W. Dronsutowlcz.
— Radom A Malinowski
— Scranton, Fr. Marcinkiewicz 1 Fr. Strjczy&ekk 
—Shamokin, St. Wejna.
— Shenandoah, D. Szymański.

8t. Loulst 2tfb., Onufry Kozłowski.
-Bw. Jadwiga, Texas. M. Zizik.
South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i '

Kieliszewski.
* Sfcłfd0’ Szwaj kowski 1 Gco.J.Vollmayer.— Wilkes Barre, Józef Czernik.

—-Wilno, M A. Mazany.
— Winona. Józef Jeżewski i Jan Anglewiez.

Ceny Targowe.
Chicago, 18go Listopada 1885.

W St. Louis
Middling • 9

Mtjka, zimowa 5.25(3)5.50
“Minnesota wiosenna 4.00 @4 25
“ “ patent. 5 25@5.65
“ żytnia 3.40@3.60
“ żytnia w miechach 3 20(3)3 40

Pszenica No 2 buszel . 90(3)93
“ No 3 “ 72@89

Kukurudza “ 37(3)46
Owies 26 @33
Syto . 55@63
Jęczmień 35(3)68
Wieprzowina, beczka 8.70@9.75
Smalec, 100 funtów 6.00(3)6.25
Szynki funt . 7®9
Masło zwykłe 4@10

dobre 15@18
śmietankowe , 23(3)25
Ser 4(3)11
Jaja, tuzin . 21
Wyborne Florida cytryny,

pudełko . . 4 50
Bananas, pęk . . 2a—75
Pomarańcze, pudło 4.00-4.50
Jabłka, beczka . . 75@2.00
Kawa, funt Java m@24^

“ Rio U|@13
Cukier, pat. loaf, funt 74-74

„ standard granulated 6J
“ standard A • • • 6f
,, żółty A

Ryż, Carolina, funt . 6@6|
„ Louisiana • 54@5i

Siano, tuna tymotka No. 1 12.50
“ “ ‘ No 2. 9 50@11.00
mięsżane 8.50-9 50
preryo we 6.00@8 00

Kartofle, buszel 4<>@60
Gęsi tuzin 6.00
Indyki funt . . 7(3)8
Kury “ 6
Kaczki, tuzin . . . 2.00(3)2.50
Żywe świnie . • 3.15@3 90
Owce i 6C@1 65
Krowj . . 25.00@55 00
Spiryt 1.15
Wełna 17(8)32
Łój . . • • 3@5|
Cybula beczka . . • 1 50— 2.00
Kapusta za sto główek. 3 00@6.00

BAWEŁNA.

W New Orleans, La.

Middling . 9
Low Middling 84
Good Ordinary 8

W Galveston, Texas
Middling 8|
Low Middling
dobra zwyczajna , 8

W Memphis, Tenn.
Middling 84

Oelrichs&Co.,Oen.Ag. UBowlinaDreen, N. V
, pasażerska Norddeutschen Lloyd u na po
kładzie z Bremen do Chicago kosztuje $31.00.
H. Claussenius A Co., No. 9 8. Clark Sir.

Generalni agenci zachodu.
w. Dyniewicz Agon S32Noble8tr. Chicago.

Eaaibwgjko-AiBeryhnsŁis
Pakunkowe Akcyjne Stowarzyszenie.

Jedyna prosta niemiecka linia 
pocztowych parowców

---- pomiędzy-----

New Yortiem i Hamlmi’isiii
zatrzyma’aca się na podróży w tamtę stronę w 
Plymouth (dla Londynu) 1 w Cherbourg'u (dla 
Paryża), a podczas powrotu w Harm (d.a Pary
ża, Sbontharnpton lub Londynu.)

DNIE WYJAZDU:
dwa razy Tl G O DNI O WO.

Z Now Yorku: w czwartek i sobotę. 
Z Hamburga: w środę i sobotę.

Z Havre: W wtorek.
Jest to najstarsza linia niemiecka, która po

średniczy przeprawę pomiędzy Ameryką i Euro
pą. Za ulubioną tą linią przemawia to, że od cza
su swego istnienia przewiozła nrzcszlo

1,250,000
pasażerów z wielkiem zadowolnieniern tychże.
Uznaną, jest rzeczą, że strawy 

są wyborne.
TANIE CENY.

Tykiety / Jakiegokolwiek mleisca w Euro 
pie do jakiegokolwiek miejsca w Ameryce po 
najtańszych cenach.
Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla międzypokładowych bardzo wygodne.

CENY PRZEPRAWY.
1. Kajuta $50-$75, podług położenia pokoi. 
Tykiety dotąd i nspowrót po znacznie zniżonych 
cenach.

Między pokład do Europy $25 00 z E iropy $25
Do Paryża $26 50, z Paryża 26.f)0.
Dzieci od 1 do 12 lat połowę.

(Wszyscy v.łącznie wyżywienia.)
Tykiety z Plymouth do Londynu darmo.

Zgłosić się do:

U. B. RICHARD & CO.,
Broidway, I Cor. WashpMton 

at w, » Salle^eiv lork9 | Chicago, 77Z.,
—----- lub do--------

FF. DYNIE1FICZ,
B32 Noble 8tr., Chicago, Ills.

BUYERS GUIDE Jest wyda 
wanym we wr*efttiiu i marcu ka
żdego roku. ĘBB ^36 stronnio, 
8^xll«4 cali, przeszło 3,500 
iliustracyami —cała galerya r\cin. 
PODAJ E konsumentom 
bezpośrednio ceny hurto 
we wszysiklcb towarów dla po

trzeby osobistej lub familijnej. Opiewa j k 
zamówić i podaje dokładną cenę wszystkiego, 
co człowiek potrzebuje, je, pije, nosi lub czem 
się zabawia. Nieocenione te książki 
zawierają ioformacye zebrane t Urgów całego 
Świata. Przeftlemy bezpłatnie jeden 
egzemplarz do jakiegokolwiek bądź adresu za 
przesyłką 10 rent na zapłacenie kosztów prze
syłki Spodziewamy się uwiadomienia od Was.

Z uszanowaniem.

MONTGOMERY WARD & CO.

B. STOBIECKA

22T&2;9 WABASH Avanue, CHICAGO, 111.
 (37 - 49)

PRAKTYCZNA LEKARKA NA OCZY
675 Milwaukee Avenue,

Leoxy także
Wszelkie inne choroby 

Ma pokoje, urządzone dla 
'pielęgnowania zamiejsco- 

wych chorych. W chorobach 
niebezpiecznych; trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie

Proszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wysełane medycyny zwracaja 
się I psują.

Felix Wodyński,

ARTYSTA
podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawód 
rzeźbiarski, wykonuje je jak najstaranniej po ce
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonały w stylach ruzmaiych i figury, jakie 
sobie kto życzy.

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złote- 
iem 1 malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie- 
uroboty kościelne. Adresować proszę do blora Red 
Gazety Polskiej, 532 Noble str., Chicago.

karty okrętowe
« wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinno udać się do

J.J.HAWELKI, 
głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej.

W. BUDZYŃSKI,
122 Washington Str.

K6g Carlisle Str., blisko Castie Garden,
NEW YORK. 

AGENTURA
Okrętowa, kolejowa i Interes 

WEKSLOWY
Wyrabia karty okrętowe

aa parowcu Bromeńsklc, Hamburgskie, Rotterdam- 
ekie 1 Amsterdamskie.

Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych 1 Europy.

Ludwik Boehmer
Skład broni palnej

jako to:
Etućców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Prochu, Kul, Kapiszonów

wszelkich przyborów my&Hwskich.
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże 1 
przybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie reperacye wchodzące w 
zakres puszkarskł, Ślusarski i maszyniarski.

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.

ms, nui i
ADWOKACI

79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 

NOWEGO „SĄDU” 
Chicago,

 

BAUERA
Skład Fortepianów i Organów,

Pracownia łubianych pianów Bauer’a.
BEHNING’A,

i innych.
Wygodne Ceny i warunki. Kaódy instrument gwarantujemy na lat. 
Wprowadzamy towary muzyczne, instrumenty dla Kapel, sinyczki i strony. 
Nastrajamy, sporządzamy i polerujemy fortepiany.
Zatrudniamy tylko najlepszych robotników.

Fortepiany.
MILLERA, 

MCAMMONA 

KNABE’GO

Rzeczywiście pierwszorzędne piano za umiarkowaną cenę.
„The Bauer Cabinet Grands," najdoskonalszy wyrób v dziale robienia pianów.

PRZEWODNI ARTYŚCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA.
Czystość tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 

Illustrowane katalogi rozseiamy darmo.
Sfe własne wyroby dostaliśmy najwyższą naaroaę na wystawie centrain^

JULIUŚ BAUER & CO.,
156 & 158 WABASH A V., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL

NA BALTIMORE!

Kto cnce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze
pysznych, nowych, żelaznych, Śrubowych parów 
co w pocztowych

Północno Niemieckiego Lloyda-

Parowce tej kompanii:

chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore 1 przyjmują pasażerów po następnych 
ratach:

Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd’u prze
prawiło się do końca roku 1883 przeszło 130,000 
osób.

Braunschweig 3,200 ton., kapitan Pchle
Nuernberg :i,2O0 Ct Jaeger
America 3.200 <1 It Meyer
Hohenzollern 3,200 M <t A. Meier
Hohenstaufen 3,2110 *» Cl Winter
Habsburg 3,200 <« <1 Pfeiffer
Sali er 3.2110 Wiegand
Heimann 3,200 tl Ct Baur

Z BALTIMORE DO BREMEN 
pokład ......................... $ 23,00

Dzieci od 1 do lal 12 połowę.
Z BREMEN DO BALTIMORE
Pokład ......................$22.50
Z przylądków Skandynawskich .$29.00. 
Dzieci od 1 do 12 lat połowę, niemowlęta darmo.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago, może u nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż.

Ceny za podróż na między- 
pokładzie tańsze, jak n jakiej
kolwiek innej kompanii.

Plac wylądowania w Baltimore jestzarezen 
dworcem kolei żelaznej Baltimore & Ohio po Jd6 
rej może podróżny taniej ai<? dostać na Zechcd 
Ameryki, aniżeli z New York’u lub Philadeli Ml.

Skoro okręt z emigrantami przybywa do *poiin 
uatycnmiast urzędnicy kolei zamykają przystań 
do dworca dla wszystkich nienależących do służby 
kolejowej aby podróżnego ochronić od oszustew 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach ra 
przybywających z Europy czychają.

Szczególną uwagę zwracamy na wielkie kórz 
cl, jakie podróżni Polacy mają na naszych paio- 
wcach, bo lubo służba na okręcie jest czysto nie
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara iię 
szczegółowo o wszelkie wygody. Przesiadania z 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pasaj er 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre
men do Baltimore.
Bilety na podróż TAM i NAPU- 

BROT mają zniżoną cenq,
co do bliższych szczegółów udać się należy z za

pytaniem do:
A. SCHUMACHER CO.,

5 SOUTH GAT STREET, 
Baltimnrt, >W<t 

albo do
J. Win. FSCHENBURG, 

FIFTH AVENUE * WASHINGTON STEKT 
OH tCAG O, ILI..

Dla

DYNIEWICZW.
532 Noble Str. Chicago.
JAN ANCLEWICZ,

Winona, Minn-
JAN GAJEWSKI,

Green Bay, Wis-
J OZEF ROSIŃSKI,

Pittsburgh,Pa.

ptibliczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskten parowców 

Pótnoeuo-niemieckiego Lloyda.

Z BREMEN DO AMERYKI.
MARTIN WARNKI,

Berlin, Wis

p. BOBKIEWICZ,
La Salle, Ill.

ST. BUDZYŃSKI,
New York City-

JAN KUBISIAK,
Stevens Point, Wis-

Patrzcie Czytaj cie!
Tani magazyn Pieców, Naczyń ki - 

chennych i żelaztwa,

427 MILWAUKEE A VENDI
-------Największy wybór—----

Pieców kuchennych
No. 7 po 88.00 i 13.00.

Każdy piec zagwarantowany Jako dobry do pie
czenia Chleba 1 nie peknie.
Kotły do prania No. 7 po 9Oo.

“ “ “ “ 8 po 81.00.
Menaszki (dinner pails) po 18c. 
Rury do pieców po 15c.

t^SPRZEDAJĘ i KUPUJĄ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ-^ 
po eciftle równych cenach. Pamiętajcie na czesM 
sklep

Chas. Sokup
427 Milwaukee Ave.,Chicago.'

Mówimy po polsku.

TANIO! TANIO!
R. Stobiecki & Steele,

487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 
WIELKI 

skład polski 
mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clcvelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa
dzimy rzetelnie, i popizcstajemy na 
bardzo małych korzyściach.
487 Milwaukee Avenue,

Chicago, Ule.

B. ST0J1EEZ1 &

Dr LUCAS
PRYWATNA LECZIMICA,

132 SOTTTU CLARK STREET, CEIIC.A.C3-O, ILLS.
Godziny biórowe:

od 9 rano do 8 w wieczór, w niedziclg tylko od 10 przed południem do 12 w południe.

Właściciel uniżenie ozuajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, t cierpiący ogół obznajmia z 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mgzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne i 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jak mogę stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no
wszych czasach medycyna została poprawniejszę. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nic 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet 
zabójćzcmi. . . 1

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel jest graduowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 

CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH" (założone legalnie); ma również 
świadectwo od togo Wydziału zdrowia. Jcstto znanym faktem, żc przez wiele lat poświęcał się 
studyom dla leczeniaramniTcs, mwowirci
CHRONICZNYCH CHORÓB,JAKO: 7
nasienna słabość spermatorrhoea, impoteneya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy 
czerpnieta żywotność, przedwczesny upadek mgzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza.

Właściciel poleca sig szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnycb wykpi 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności-, 
medycyna jeet postępową, i każdy rok dowodzi jej postępu. Skombinowawezy lekarstwa wielkiej: 
leczcbnej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 
trwałe zdrowie, f
IB/T ^7 łT WT którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńcze.*'
Ili III N Ł I Bb I J g nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was.

v następujące symptoms-: nerwowa słabość, impotencyw
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzyaidei, nasowiałość, strata lustra w oku„ 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, często urynowanie,—być może, że jesteście.- 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, żc prędko zbliżacie się do ostatniego. Fałszywa wsty- 
dliwość i niesłuszna skromnpsć, niech was nleodstraszają od zajęcia się zwalczającenn was dolegli
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozw oliły za 
lać sig rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją onarę. ra- 
mięta.i że , , })

“Zwłoka jest złodziejem czasu.
a wigc odłóż na bok falszywj dumg i poradź sig kogoś, co z ji?orobskm
1 co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz stałg 
robi obrzydnym i noc okrutna. Tyszce tyslgcy ludzi z stanowiskiem Młodzlefie)pHvn7\l
w (wiecie handlowym, oświaty I ogłady, cierpig z.» czyny'YChwin^apmnni'ula. .IloIzleficzi wstaft 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a jzecsyvrt A A. O. choclBz.
miałbym ramię przeznaczenia lun wymowę Cycerona, nie 'HL|prnjPWinnv głos tro^kliw i kin L” 
wspomni! sobie czułe Mowa matki, która cle zrodziła: przypomnij czem jesteś dzlsiai' ch* ■’*
co4lj sig wspomnieniem do modrych ra<f kochającego oka, I P<my« 
obecnie wypełniać możesz swe powinności w obecWakoM. czas^apittKWS Ba ńS-B * hr -F H3C-R’Mezczyzni średniego wieku,
szczęśliwych czasach niechaj pamiętają, ze odzyskają zupełne i gninto'ne wyzd10wienie. Posiadając zdatność' i doświadczenie, ^łaściclcr przypomina ^^Pf^^fsmniaTące żyHe^nT d°»br°' J'u'° 
leczenie jest prostein, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uprzrtemnujMe zyile. Ozdrowienie a nie 
upadek Jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz kknrz domowy z^-cf PV-f’lbgdzle dręczyć, nacią 
gać i krepować wasze tfątłe clałS liczneml lekarstwam1 cod$leł,«?.CZgAU'^e ziauiechH
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i ośwlecefisl luazie codziennie uznają 1 gorąco 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności.. .

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo,
PAMIĘTAJCIE: gwarantujg stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie choroby 

Fry'wszei'kie porady i zwierzenia zatrzymują sig.w najściślejszej tajemnicy, a ja w własnej oso 
bie dozieram odebranych listów i odplsnjg osobiście• . ... .

Pozwólcie, że jeszcze raz jeden l to o«tatni przypomng wam, abyśęie, dosclgnigc, złem, szyb
kiej i skutecznej sznkali pofcocy. ponieważ każda godzina 1 KażUydzlęn przyspiesza was do gro
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powlgKszonych kosztach. Błagani wigo 
was nio odkładajcie. A .Blóro albo Adres.

Dr LUCAS Private Dispensary,
132 8. Clark Street, Chicago, III.

A1A


